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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 4 po południu 

i  wyjątkiem «wiąt i niedziei.
Numer pojedynczy koBztuje winiejseu 5 centów, 

pocztą 7 centów. — Biuro Redakcyi i Administracyi 
B.iica Wałowa nr. 29. — Listy nalepy frankowaó. — 
Rakiamacye otwarte wolno od opłaty.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 18 zł., półrocznie 8 zł., kwartalnie 4 zł., mie
sięcznie i  zł. 3-5 ct. W miejscu rocznie 12 zł,, półrooznie 6 zł., kwartalnie 3 zł., miesięcznie 1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do „Ga ze t y  L w o w s k ie j11 
otrzymują cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jeinakżo ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do 
końea czerwca lub od 1 lipea do końca grudnia, dwiereroczni zas i miesięczni za dopłatą, pierwsi 75 e t., 
drudzy 30 et. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów 
Kifcurazowe po 8 centów od miejsca 1 wiersza.

Inseraty przyjmują w Austryi 1 Niemazec* 
wszystkie agencje anonsów; we Franeyi w Paryłe 
wyłącznie agencja p. A d a ma ,  4. R«e Clóment 4.

Zaproszenie do przedpłaty.
Przedpłata na Gametę Lwowską wy

nosi rocznie (od 1 stycznia do końca 
grudnia) w m i e j s c u  12 zł., pocztą 
16 zł.; półrocznie (od 1 stycznia do 
końca czerwca) w m i e j s c u  6 złr., 
pocztą 8 zł.; ówierórocznie (od 1 sty
cznia do końca marca) w m i e j s c u  
3 zł., pocztą 4 zł.; miesięcznie (od 
1 do końca każdego miesiąca) w m iej
s c u  1 zł., pocztą 1 zł. 35 ct.

Prenumeratorowie roczni lub pół
roczni (którzy prenumerują od 1 s t y 
c z n i a  do końca g r u d n i a ,  lub od 1 
s t y c z n i a  do końca c z e r wc a ) o t r z y 
mują 'Przewodnik naukowy i literacki, 
dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, 
b e z p ł a t n i e ;  ówieróroczni zaś i mie
sięczni za dopłatą: p ierw si75 ct., dru
dzy 30 ct. Przewodnik prenumerowany 
osobno kosztuje rocznie 4 zł., półro
cznie 2 zł., ówierórocznie 1 zł.

Upraszamy o wczesne nadsyłanie 
prenumeraty, by szan. prenumeratoro
wie nie doznali przerwy w przesyłce.

Obok krótkich nowel, szkiców, 
listów z podróży itp. prac wyłącznie 
oryginalnych, jakie zamieszczać bę
dziemy w fejletonie Gazety Lwowskiej 
w roku przyszłym, r o z p o c z n i e m y  
j u ż  w s t y c z n i u  1884 d r u k  ob
s z e r n i e j s z e j  p o w i e ś c i  p. t. Krok 
dalej, pióra znanego zaszczytnie w li
teraturze naszej pisarza, E d w a r d a  
L u b o w s k i e g o .

St e l l o ,  z powodu przeniesienia, go na w ła
sną prośbę w stały stan spoczynku, w uzna
niu jego długoletnich, wiernych i znakomi
tych usług, krzyż kawalerski orderu Leopolda 
z uwolnieniem od taksy.

Jego ces. i król. Apostolska Mośó ra 
czył Najwyższem postanowieniem z 19 listo
pada b. r. zamianować najmiłościwiej Kle
mentynę buronowę P a e k e n j - K i e l s t a d -  
t e n ,  damą honorową o. k. szlacheckiego 
świeckiego instytutu Dam Maria - Schul 
w Bernie.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra
czył Najwyższem postanowieniem z 29 listo
pada b. r. nadać najmiłościwiej odznaczone
mu tytułem i charakterem  radcy Namiestnic
twa, staroście Konradowi S c h r ó t t e r o w i  w 
Bernie, z powodu przeniesienia go na własną 
prośbę w stały stan spoczynku, w uznaniu 
jego długoletniej, wieruej i skutecznej dzia
łalności służbowej, order żelaznej korony trze
ciej klasy z uwolnieniem od taksy.

CZĘŚĆ URZĘDOWA
Jego ces. i król. Apostolska Mość ra 

czył Najwyższenfpostanowieniem z'4 grudnia
b. r. nadać najmiłościwiej radcy dworu, przy 
Najwyższym Trybunale Wacławowi D e c a -

Jego ces. i król. Apostolska Mość 
raczył Najwyższem postanowieniem z 29 li
stopada b. r. nadać najmiłościwiej nadzwy
czajnemu profesorowi anatomii i fizyologii 
roślin c. k. Uniwersytetu w Krakowie, dr. 
Edwardowi J a n c z e w s k i e m u ,  w uznaniu 
jego szczególnie skutecznej działalności na 
polu naukowem i nauczycielskiem, tytuł i 
charakter zwyczajnego profesora Uniwersy
tetu.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra 
czył Najwyższem postanowieniem z 28 li
stopada b. r. zamianować najmiłościwiej, 
odznaczonego tytułem i charakterem star
szego dyrektora poczty, dyrektora poczty 
Edmunda K l i m e s e h a  w Czerniowcach, 
starszym dyrektorem poczty w Lincu, 
•dznaczonego tytułem i charakterem  star

szego radcy pocztowego, inspektora poczty, 
Franciszka S a f a r i k a ,  starszym dyrekto
rem poczty w Bernie , dalej radcę poczto
wego, Gustawa R i e d e r e r a - D a c h s b e r g ,  
starszym dyrektorem poczty w Innsbrucku, 
tudzież nadał najmiłościwiej radcy poczto
wemu, Józefowi N e b e r t o w i  w Innsbru
cku, w uzDaniu jego długoletniej, wiernej 
i skutecznej działalności służbowej tytuł i 
charakter starszego radcy pocztowego z u- 
wolnieniem od taksy.

J. E. pan Namiestnik powołał komisa
rzy powiatowych: Edmunda N a w r o c k i e g o  
z Czortkowa i Bolesława Jordana R o z w a 
d o w s k i e g o  z Trembowli, do służby w
c. k. Namiestnictwie

Dyrektor telegrafów przeniósł ofieyała 
telegrafów, W ładysława G a c k i e w i c z a ,  
z Dukli do Lwowa.

Lwów, 7 grudnia.

Tegoroczny wywód finansowy p. 
ministra skarbu dr. Dunajewskiego 
nietylko urzeczywistnił oczekiwania, 
ale prześcignął nawet najśmielsze na
dzieje tych, którzy w pojednawczym 
gabinecie hr. Taaffego upatrywali 
zawsze rękojmię pomyślnego i zdro
wego rozwoju sił materyalnych mu-: 
narchii. Wywód ten w sposób niezbi
ty udowodnił i wykazał, że tylko 
krótka przestrzeń czasu dzieli nas od 
chwili, w której równowaga zapanuje 
w budżecie, i niedobór stanowczo 
uchylonym zostanie, a to dzięki nie
zmordowanym zabiegom rządu, tu
dzież popierającym go szczerze i wy

trwale reprezentantom ludu. Skonso
lidowanie finansów państwowych od
bywa się powoli, bez zastosowania 
forsownych eksperymentów, lecz za 
to na gruncie pewnym i dającym 
wszelką porękę, iż dzieło na nim 
wzniesione, będzie trwałem i zdoła 
oprzeó się najsilniejszym nawet bu
rzom. Każdy, kto tylko zechce bez 
uprzedzenia odczytać przedłożenie bu
dżetowe i dołączony do niego komen
tarz, przyznać będzie m usiał, że 
w powyższych słowach nie ma wcale 
optymizmu. Tak czuła w takich ra
zach i nie skłonna bynajmniej do 
sentymentalizmu giełda, przyjęła jak 
najprzychylniej wywód pana ministra 
i powitała go znaczną zwyżką kursu 
renty, a mianowicie renty marcowej. 
Rezultat ten przypisują w pierwszym 
rzędzie jasnemu i otwartemu przemó
wieniu p. ministra, który nie ucieka
jąc się bynajmniej do dyalektyki re
torycznej, oświadczył, iż nie myśli 
bynajmniej ukrywać rzeczywistego 
sianu rzeczy i nie zamierza wcale 
występować w roli cudotwórcy, któ
ryby chciał pokrywać niedobory bez 
pożyczki i nowych podatków. Polityce 
jego przyświeca najczystsza myśl pa- 
tryotyczna, a nią ożywiony, nie wa
hał się p. minister wypowiedzieć tej 
prawdy, że tylko na drodze propono
wanych reform podatkowych da się 
osiągnąć trwały bilans.

Budżet na rok przyszły wykazu
je wprawdzie niedobór, lecz jest on 
przeważnie wynikiem zabiegów czy
nionych celem zapewnienia państwu 
trwałych finansowych podstaw na 
przyszłość, rozwinięcia jego sił mate
ryalnych i wzmocnienia organizmu 
finansowego. Wydatki preliminarza na 
rok 1884 przedstawiają się w znacz
niejszej kwocie niż na rok bieżący, a

i)

PAN WINCENTY
S Z K I C  Z  N A T U R Y

Pan Wincenty odziedziczył po ojcu pię
kną wioskę w Sandomierskiem, tuż nad g ra
nicą Królestwa, a choć grosza gotowego nie 
zostało, toż przecież nie potrzeba było po
życzać, bo gospodarstwo było dawne, porzą
dne i zapasów nie brakło.

Po stypie ją ł się pan W incenty gospo
darki gorliwie i krzątał się, jak żaden z są
siadów. Wszędzie go było pełno, wszystko 
pod jego musiało się dziać okiem , nikomu 
nie pozwolił się wyręczać, bo w ierzy ł, że 
oko pańskie konia tuczy. Zdawał się zawsze 
zadowolony, choć mu nie wszystko dopisy
wało. Często nie w iedział, że gdy chodził 
koło młocarni, to parobcy ze spichlerza wy
kradali zboże, że kiedy był zajęty budową 
szopy, fury z jego własnem sianem mijały 
dwór i dążyły do miasta na sprzedaż. Ale 
za to dumny był z każdej dokonanej dro
bnostki i ciesząc się pow tarzał:

— A co, nie doskonale zrobione? to 
ja  tak, panie, tylko umiem.

Pan Wincenty nie zapominał o miłych 
sąsiadach, którzy wieczorami bywali na nie
go łaskawi. B aw ił, karm ił i poił. To też 
wszyscy garnęli się do jego dworu , jak do 
ziemi obiecanej. W dzień, co praw da, tru 
dno go było utrzymać w dom u, bo latem i 
zimą kręcił się około gospodarstwa. Za to 
wieczór był najgościnniejszym z gospodarzy. 
Kiedy kto zatem w dzień przybył, to trzeba 
było pana Wincentego szukać godzinami i 
prosić, aby do gościa przyszedł choć na po
witanie.

- -  Z araz, zaraz, tylko muszę zajrzeć

do stodoły, bo może mnie k rad n ą , a ja  nic 
o tem nie wiem.

— Ależ przybył pan marszałek powia
tu i czeka już od pół godziny.

— Gospodarstwo pierwsze, bo jak go
spodarstwa nie będę pilnował, to nie będzie 
za co gości przyjmować.

Szedł więc do gospodarstwa, a goście 
musieli sobie sami radzić w jego strumie- 
nieekim dworze. Z czasem do tego przywy
kli i nie zważali na to wcale. ,

Wieczory były gwarne. Tony muzyki j 
rozlegały się nieraz, bo pan Wincenty lubił j 
bardzo muzykę. Trzeba go było widzieć, jak 
się radował, gdy dom jego był gości pełny. 
Ściskał wszystkich i ca łow ał, a do ochoty 
zapraszał. Lubiono go za to i goszczono u 
niego często.

Lecz nie na tem koniec dobroci pana 
Wincentego. Do pomocy w potrzebie był 
pierwszy, a nigdy długo nie dał się prosić. 
Jeśli sam się komuś nie narzucił z pomocą, 
to pewno zaraz po pierwszem słowie za
wołał :

— Ależ dobrze, dobrze, zrobię wszy
stko. Chudzina je s tem , ale odemnie brat 
szlachcic nie odejdzie z kwaśną miną Mam 
pieniądze, dam pieniądze, mam zboże, dam 
zboże, a gdyby mi tego zabrakło, to krew 
dam w łasną, a pomódz muszę , bo tak się 
godzi po bratersku.

Korzystano też z tej dobroci jego nie
rzadko. Dalsi znajomi uciekali się do niej a 
cóż dopiero mówić o krewnych. Oi siedzieli 
ciągle u pana Wincentego i , jak w okolicy 
mówiono, „doili“ poczciwego krewniaka.

Kiedy raz ktoś zwrócił uwagę pana 
Wincentego, że tak znajomi jak krewni są 
zbyt natarczywi i szkodę mu mogą wyrzą
dzić wyzyskiwaniem, odpowiedział:

— Na to Bóg dał, aby było i dla dru
gich. Ja dla siebie wiele nie potrzebuję.

— Ależ tak przecież inni krewni bo
gaci nie robią.

—  Źe tam ktoś krwi się w ypiera, to 
nie racya, abym i ja  miał być takim.

— A jeśli się zrujnujesz ?
— To przynajmniej będą inni mieli a 

ja, w Bogu nadzieja, nie zaginę.
I  robił dalej jak dotąd.
Prognostyki nie zawiodły. Pan W in

centy zbyt wiele świadczył, aż wreszcie je 
mu samemu zabrakło, a wtedy nikt mu nie 
chciał dopomódz. Zapożyczał się dla drugich, 
zaręczał i musiał płacić, aż wreszcie sprze 
dano Strumieńce. Zostało mu się ledwo kil
ka tysięcy. Smutno mu było żegnać się z 
wioską rodzinną. Spłakał się, wziął grudkę 
ziemi z grobów i pojechał do miasta. Do 
krewnych się nie u d a ł , bo pomocy nie po
trzebował — jak mówił — a na łaska
wym cblebie, mając drobny jakiś fundu- 
sik|, siedzieć nie myślał. Zanim postanowił, 
co z sobą zrobić, zamieszkał na przedmie
ściu stolicy. Najął domek z ogrodem i jak 
by na wsi zaczął gospodarować. Nie mając 
pól rozległych, jak ongi w Struinieńcach, 
skupił teraz całe gospodarstwo w ogrodzie. 
W pokoju nie mógł usiedzieć ani chwilki; coś 
go ztamtąd wyganiało. Cały więc też Boży 
dzień siedział na grzędzie. Sam kopał, g ra
bił, zasiewał, sadził, słowem ogród cały stał 
się jego duszą i życiem. W domu porządku 
nie pilnował, służby dobrej opłacić nie miał 
z czego, więc też i niezbyt porządnie u nie
go teraz wyglądało. Pomimo tego odwiedzali 
go sąsiedzi. Pan Wincenty, przywykły do 
towarzystwa wiejskiego, nie mógł się z razu 
zżyć z mieszczanami. Lecz powoli i tych po
lubił i chętnie ich przyjmował. Ci zaś, po
znawszy z bliska puna Wincentego, garnęli 
się do niego, bo ich gościł, czem miał i mógł 
i chętnie służył pomocą Nieraz się zawiódł 
na k im ś,,lecz to go nie zrażało.

— Ze tam ktoś jest niewdzięczny, lub

niegodziwy — mawiał — to przecież nie ra
cya, aby tacy byli wszyscy, a ja póki mogę, 
będę potrzebującym pomagał.

Tak też robił istotnie.
Jak daw niej, tak i te ra z , więcej się 

znalazło niewdzięcznych, a nawet nieuczci
wych , którzy korzystali z dobroci i łatwo
wierności pana Wincentego. Fundusik szczu- 
plał powoli, aż wreszcie zmalał do minimum. 
Pan Wincenty kłopotał się tem i martwił, 
osobliwie gdy był sam, przy obcych bowiem 
nie chciał okazywać, co go boli. A lubił, aby 
go odwiedzano, bo też wtedy zapominał o 
potrzebach. Rozmawiając, przenosił się my
ślą w minioną przeszłość. Najwięcej mówił 
o gospodarstwie, bo się miał za wzorowego 
gospodarza, a kiedy się rozgadał, to niemal 
co słowo pow tarzał:

— Ho, ho, u mnie panie w Sandomier
skiem inaczej bywało. Wszędzie sam byłem, 
sam doglądałem , bo to panie, oko pańskie 
konia tuczy. Konie też miałem jak sto dya- 
błów. W całej okolicy na dziesięć mil w oko
ło takich szkap nie było. Wam się zdaje, 
że gdy kto waszą dryndą jedzie, to już wie, 
co to znaczy jazda. Dyabła tam. Trzeba 
mnie było widzieć, jak, panie, krakowskim 
bywało wozem jadę a czwórkę trzymam w 
ręku, to aż ludzie stawali.

I tak dalej perorował. Żal mu było 
przeszłości. Kiedy kto zapytał:

— A dlaczego to pan dobrodziej sprze
dał majątek ?

— A t, panie, ciężkie czasy, nieuro
dzaj , klęski krajowe, stagnacya w handlu, 
zaraza na bydło, a przytem groszabyś ni
gdzie nie wydusił od nikogo ani na lekar
stwo. Pożyczył kto, nie oddawał, bo pieniędzy 
był brak ; a winieneś był komu, to cię du
sił , d u s ił , aż musiałeś sprzedać ostatnie, a 
oddać.

Bardzo już było krucho koło pana W in
centego. O strój nie dbał nigdy, lecz teraz



wszakże, jak słusznie podnosi jeden 
z dzienników, przypatrzywszy się bli
żej tym cyfrom , widzimy , iż byłoby 
wielkim błędem , gdyby nie wstawio
no do budżetu choóby tylko jednej 
pozycyi z tych potrzeb, jakie złożyły 
się głównie na niedobór, lub gdyby 
wykreślono choćby jedną z inwesty- 
cyj, tak doniosłych dla politycznej i 
ekonomicznej potęgi monarchii. Za lat 
kilka państwo austryackie będzie roz
porządzało trzema wielkiemi między
narodowemu drogami wywozowemi, 
koleją arulańską, galicyjską koleją 
podkarpacką i czeską koleją transwer
salną; trzema liniami, z których każ
da ogromne ma znaczenie dla handlo
wych interesów monarchii. Zbyt już 
długo panował zastój na polu polityki 
kolejowej, zbyt długo zapatrywano się 
na sprawy komunikacyjne jako przed
miot drugorzędnego znaczenia i do
piero obecnemu rządowi przypada 
w udziale piękna zasługa, iż w sposób 
energiczny a racyonalny inaugurował 
system koleji państwowych. Z sumy 
niedoboru, przewyższającej 88 milio
nów, przypada przeszło 80 milionów 
na inwestycye kolejowe, a dalsze dwa 
miliony na powetowanie klęsk ele
mentarnych, poniesionych przez Tyrol 
i Karyntyę, Po odliczeniu powyższych 
wydatków, przeznaczonych na cele 
bezwzględnie produktywne, okaże się, 
że ogólny niedobór wynosi zaledwie 
sześć milionów, które znów służyć 
mają na niedzowne inwestycye i takie 
cele, jak rozwój oświaty, poczt i tele
grafów, regulacyę rzek, słowem na 
potrzeby, które reprezentują rodzaj 
kapitału zakładowego, zapewniającego 
intelektualne i materyalne odsetki. 
Lecz i na polu dochodów państwo
wych spostrzegamy we wszystkich 
kierunkach postęp znakomity. Podatki 
stałe płyną obficie i regularnie, czego 
dowodem jest już to samo, że docho
dy egzekucyjne zmniejszyły się w po
równaniu z rokiem porzednim. Prze
mysł, handel i gospodarstwo są na 
drodze ciągłego rozwoju; zwyżka w 
dochodach niestałych świadczy wy
mownie o bezzasadności zarzutów, ja
koby nowa taryfa cłowa dawała się 
dotkliwie uczuć konsumentom, wre
szcie zapasy kasowe są tak znaczne, 
jak nigdy przedtem, i one to pozwa
lają p. ministrowi skarbu odstąpić od 
projektu przyzwolonej na rok 1888 
emisyi renty amortyzacyjnej, która to

już choćby chciał, nie miał za co nowej o- 
dzieży sprawić. Więc w lecie chodził w blu
zie płóciennej, a z nastaniem jesieni wdzie
wał kubrak podbity baranami,

— Stroje, to ruina — mawiał czasa
mi — człowieka nie podnoszą, a głupi, kto 
sądzi człowieka po su k n i. Ja panie latem 
chodzę w płótnie, jesienią i zimą w kożu
chu. Po gospodarsku, tak być powinno.

Przytem odzież jego musiała być opię
ta i krótka.

— Modne gagatki umyślili sobie jakieś 
długie chałaty, jak  żydzi, bo ziębną w ko
lana. U mnie panie, krew g o rąca , szlache
cka, a długa suknia ni do konia ni do tań 
ca.. Rolnik panie, powinien chodzić ubrany 
jak żołnierz.

Im więcej bieda zaglądała do domku 
pana ‘Wincentego, tem więcej rezonował o 
porządku i gospodarstwie, a zawsze powta
r z a ł : „U mnie, panie tego....“

Brakło grosza, trzeba było powoli sprze
dawać co cenniejszego, pozostałości jeszcze 
z dawnych czasów. Sprzedając złoto i sre
bro, mawiał do sieb ie ;

—  Co tam panie, złoto, fraszki, to nie 
dla mnie, człowieka prostego. Byłem miał 
kawałek mięsa, kartofle i ehleb, to przy Bo
żej łasce i pracy, zdrów będę.

Aż tu nagle, kiedy bieda na dobre za
czynała zaglądać w oczy, wpada do przed
miejskiego dworku wieść niespodziana. Zmarł 
brat stryjeczny pana Wincentego i zapisał 
mu wieś. Pan W iucenty dobry był człowiek 
i brata śmierć opłakiwał, ale za spadek Bogu 
dziękował.

— Widocznie Boska łaska na innie, 
kiedy tak niespodziewany sukces przychodzi. 
Przecie człek z głodu nie umrze i na ła 
skawym ehlebie nikomu nie zacięży.

Zaczęła się bieganina po notaryuszach, 
po sądach, aby spadek objąć. Wreszcie i to 
się skończyło, a pan Wincenty, zaopatrzony

okoliczność znacznie zmniejsza niedo 
bór na rok 1884.

Wobec tak jasnych i ze wszech 
miar pocieszających rezultatów, wobec 
niezaprzeczonego a tak świetnego try
umfu polityki finansowej p. ministra 
skarbu, obóz przeciwny, walczący so- 
fizmatami od lat kilku, znajduje się 
istotnie w położeniu prawie już bez 
wyjścia, bo przeczyć rzeczywistości 
niepodobna. Zadanie koryfeuszów ne- 
gacyi opozycyjnej, odkąd tekę skarbu 
objął p. minister dr. Dunajewski, by
ło zawsze trudnem, dzisiaj stało się 
ono zgoła niemożliwem, gdyż te na
wet organa publicystyki, które przy 
całej swojej przyjaźni dla lewicy, sta
rają się zachować przynajmniej po
zory dobrej wiary, zmuszone są przy
znać, że obraz gospodarstwa państwo
wego, rozwinięty w wywodzie p. mi
nistra skarbu, jest oczywistym dowo
dem znakomitego polepszenia się fi
nansów i daje rękojmię osiągnięcia 
w najbliższej już przyszłości tego re
zultatu, który stanowi najwyższą am
bicję kanclerza skarbu w każdem 
państwie —  równowagi w budżecie. 
Tak przeto p. minister Dunajewski 
bliskim jest już celu, bliskim doko
nania wielkiego dzieła reformy, które 
stanie się niezawodnie dla gabinetu 
hr. Taaffego i popierającej go prawi
cy, wspaniałym pomnikiem w dziejach 
finansowego i społeczno-politycznego 
rozwoju Monarchii.

KORESPONDENCIE
B e rlin , 4 grudnia.

Q  Norddeutsche Allgemeine Ztg. umie
ściła dziś krótki artykulik, lecz wielce pou
czający o usposobieniu pewnych kół wpły
wowych względem duchowieństwa w Księ
stwie Poznańskiem. Pewien proboszcz z po
wiatu wschowskiego, rodem Niemiec, przy
jaciel Polaków a goriiwy kapłan, którego 
przypadkiem znam osobiśeie, wyraził się po
dobno w sposób niewłaściwy, spostrzegłszy 
w domu nauczyciela obraz cesarza Wilhelma 
na miejscu poŁaźnem a nie widząc obrazu 
ani Papieża ani ks. kardynała Ledóchow- 
skiego. Nauczyciel doniósł o tem inspekto
rowi powiatowemu a sąd skazał księdza na 
pół roku więzienia fortecznego. Wypadek ten 
m iał miejsce przed bardzo dawnym już cza
sem. Dziś jednak pisze pomieniony o rg an : 
„Zapisujemy ten fakt, z powodu symptoma
tycznego charakteru jego ; dowodzi on po
nownie, jakie poparcie znajduje u tarntej-

w dekret dziedzictwa, wybrał się objąć ma
jątek. Trzeba tu dodać, że poprzedni wła
ściciel nie mieszkał w swojej wiosce nigdy. 
Rządca przysyłał dochody, a pan bawił cią
gle za granicą. Czasem tylko wpadł do kra
ju , zawołał żydów dzierżawiących propina- 
cye i młyny, wydusił z nich całoroczne raty 
z góry i wyjeżdżał znowu. Rządca zatem 
gospodarował jak sam chciał, a dziedzic nie 
czytał nawet jego listów. Były jakie pienią
dze w nich, to je chował, a list rzucał do 
kosza.

Kiedy pan Wincenty miał objąć spu
ściznę, znalazło się niemało doradców. Ka
żdy co innego proponował.

— Ot, co pan będziesz się męczył go
spodarką, lepiej siedzieć w mieście i pobie
rać czysty grosz z dzierżaw y.

— Co ? ja  miałbym siedzieć w mieście; 
albom ja to jaki mieszczuch, czy co? Szlach
cica rzeczą jes t siedzieć na roli i roli pil
nować.

—  Ale kłopotów będziesz pan miał 
bez liku

—  To z nich wybrnę, od czego głowa!
— Możeby lepiej wieś sprzedać — wtrą

cił ktoś inny.
Pan Wincenty oburzył się.
— Jak kto może coś podobnego dora

dzać : toż to zgroza 1 Wyzuwać się dobro
wolnie z ziemi ojczystej, toć to grzech naj
cięższy !

Wybranie się do nowej si*dziby bez 
grosza było niełatwą sprawą, zwłaszcza że 
dolatywały go słuchy, że gospodarstwo w 
Gajówce strasznie zaniedbane. Ztąd nowy 
kłopot, bo pan Wincenty bał się długi inne 
zaciągać a musiał koniecznie. Kosztów miał 
bez liku, a dochodu jeszcze ani centa W re
szcie dostał pieniędzy i wyjechał. Kawał 
drogi przebył koleją, a resztę na kołach. To 
też ciemno już było, kiedy się zbliżał do 
dworu. Konie zmęczone zwalniały biegu, a

szego duchowieństwa katolickiego agitacya 
narodowopolska w prowincji Poznańskiej". 
Zarzutów takich nawet zbijać nie potrzeba; 
z agitacją polską zajście całe nie ma 'żadne
go związku, bo nieoględnych słów probo
szcza nie można kłaść na karb wrzekomej 
agitacyi polskiej. Hrabia Arniru został za 
zdradę kraju skazany na ciężkie więzienie, 
na karę hańbiącą, a jednakowoż nikt nie 
powie, że to było symptomatycznym dowo 

1 dem, iż wrogie państwu niemieckiemu dą
żenia znajdują poparcie u ambasadorów ni e 
mieckich.

Wniosek stronnictwa środkowego, po
party przez Koło polskie, o przywrócenie ar
tykułów konstytucji pruskiej, poręczających 
swobodę Kościoła w wychowaniu duchowień
stwa, w ustanawianiu kapłanów, w karno
ści kościelnej i w zarządzie majątku kościel
nego (wniosek ten podaliśmy dosłownie we 
wczorajszym nrze.jp. B.), przyjdzie prawdopo
dobnie w przyszłą środę pod obrady w Izbie 
poselskiej. Gdyby rząd zechciał od razu ukoń
czyć walkę kościelną, potrzebowałby tylko 
zezwolić na przywrócenie owych artykułów 
konstytucji, które zrazu zostały zmodyfiko
wane a w roku 1875 zupełnie wykreślone, 
aby nie były przeszkodą w uchwaleniu ustaw 
majowych. Centrum jednak nie łudzi się 
wcale. Stronnictwo katolickie zamierza prze- 
dewszystkiem wyjaśnić sytuacyę a następnie 
przeszkodzić, aby sprawa swobody religijnej 
nie ugrzęzła w nieprzebytych bagnach dy
skusji parlam entarnej, depesz dyplomatycz
nych i artykułów dziennikarskich; rezultat 
ten osiągnie też centrum. Rozumie się samo 
przez się, że prasa przeciwników najdziw
niejsze wydała sądy o żądaniu stronnictwa 
katolickiego. Beri. Tagellatt przypisuje cen
trum zamysły politycznego szachrajstwa, or
gan Alliancc Israelite sądzi innych podług 
siebie. Rządowy Deutsches Tagellatt tw ier
dzi — pomimo to, że Piotr Reichensperger 
jest wnioskodawcą'— iż W indthorst postawił 
wniosek, gdyż uważa się za pana sytuacyi. 
National Ztg. pisze, że centrum podejmuje 
walkę na całej linii; dziennik ten wyraża 
obawę, że gdyby wniosek miał pozyskać 
większość, cofnęlibyśmy się do wieków śre
dnich. Bardzo trzeźwo zapatruje się na rzecz 
Kreuz Ztg., uważając jako rzecz pewną, że 
stronnictwu chodzi jedynie o wyjaśnienie 
sytuacyi. Przypominam, że tym samym wnio
skiem Izba poselska zajmowała się przed 
pięciu laty, kiedy za rządów Falka jeszcze 
w Kissindze odbywały się znane pourparlers 
księcia Bismarcka z nuncjuszem Masellą. 
Większość sejmowa przeszła wtenczas nad 
wnioskiem do porządku dziennego, nie wcho
dząc wcale w meritum sprawy,

W Izbie poselskiej toczyły się wczoraj 
i dziś żywe rozprawy o niezadowalającym 
stanie rolnictwa. Minister dr. Lueius podał 
ciekawe cyfry o zadłużeniu chłopów, o sub- 
hastach i t. d., lewiea twierdziła, że rolnic
two kwitnie, podczas kiedy prawica i cen
trum udowodniły, że rolnik prawie upada 
pod brzemieniem ciężarów publicznych. Mi
n ister zapatruje się na położenie wcale nie- 
różowo i sądzi, że ulgi w ciężarach publicz
nych są nieodzowną potrzebą. Profesor Wa
gner dotknął kwestyi żydowskiej, rozwodząc

pan Wincenty z bijącem sercem przypatry
wał się światełku migocącemu w oknach. 
Wreszcie zajechał przed dwór. Jakieś chude 
psisko zaszczekało, a zresztą panowała zu
pełna cisza. Dopiero po chwili otwarły się 
drzwi, wiodące; na wysokie podmurowanie, 
coś w rodzaju tarasu. Smuga światła oblała 
wózek i wysiadającego nowego dziedzica. We 
drzwiach ukazała się jakaś postać męska.

— Jest tam kto? — zawołał gromkim 
głosem pan Wincenty.

— A kogo mam honor powitać?
— Nowego właściciela G.ąjówki....
Postać mężczyzny zbiegła w mgnieniu

oka po schodkach do wózka.
— Co za niespodziane szczęście, co za 

honor! — wołał pan rządca.
— Ani szczęście dla pana, że dawny 

właściciel umarł, ani honor, że ja  do mojej 
posiadłości przyjeżdżam. Pisałem panu, że 
obejmę sam gospodarstwo.

Rządca, zbity z toru słowami nowego ; 
pana, me wiedział zrazu, co powiedzieć.

— Ale wielmożny pan tak niespodzie
wanie, mybyśmy się byli przygotowali....

— O, to dobre, ja w mojej własnej 
włości mam być niespodziewanym Tegom 
przecie nie myślał. A przygotowań pańskich 
osobliwych ponoś wcale nie trzeba, najlepiej 
być zawsze przygotowanym.

Rządca zamilkł. Wiódł pana Wincen
tego po schodach i nie wiedział, co począć. 
Weszli do obszernego przedpokoju. Tam cze
kała już żona rządcy.

Całuję nózie pana dobrodzieja, co 
za radość wielka, co za radość!

Pan Wincenty powitał ją  skinieniem 
głowy.

— Doprawdę nie wiem, gdzie my tu 
wielmożnego pana pomieścimy mówiła 
dalej zakłopotana.

— Moja pani Groszyńska, zdaje mi 
się, że jeszcze żaden dziedzic nie kłopotał

się nad kel.wiarstwem a wymagt ąc ogra
niczenia kr idytu wekslowego. Lew ca r< uiła 
żywa opozyiyę, chociaż poseł W agner md- 
nosił, że tu wcale nie chodzi o sprawę re- 
ligii ż/di a ki ej

Lada państwa,
.lak już wiadomo z depeszy, ko m i

s j a  b u d ż e t o w a  Izby deputowanych ze
brała się przedwczoraj na pierwsze pas 
dzenie pod przewodnictwem hr. Ifohen. ar- 
ta. Po wezwaniu ze strony przewodniczące
go, aby dotychczasowi referenci objęli te sa
me co zeszłej sesyi referaty, dep. P l e n e r  
złożjł następujące oświadczenie: „Działal
ność lewicy w kom isjach, zwłaszcza co do 
referatów, które wymagają wspólnej koope
rac ji z członkami różnych stronnictw, staje 
się tem trudniejszą, im bardziej zaostrza się 
polityczny rozdział stronnictw. Naprężenie 
pomiędzy naszem stronnictwem a. obecną 
większością Izby deputowanych wzmaga się 
bezustannie, niemniej coraz większy powsta
je rozdział pomiędzy naszem stronnictwem 
a obecnym rządem. Celem należytego za
znaczenia tej kontrowersyi i dania najsil
niejszego parlamentarnego wyrazu tej na
szej nieufności do rządu, głosowaliśmy w 
latach ostatnich, wśród dyskusyi w pełnej 
Izbie nad preliminarzem, przeciw budżeto
wi. Równocześnie jednak zatrzymaliśmy re 
feraty komisyjne. Zdaniem naszem dało się 
jedno z drugiem pogodzić.

Przez nasze specjalne wnioski chcie
liśmy oświadczyć, że pojedyńcze wydatki 
uznawaliśmy, jako usprawiedliwione, poje
dyńcze pozycye doohodu jako potrzebne. 
Głosując zaś w pełnej Izbie przeciw całemu 
budżetowi chcieliśmy oświadczyć, że w in 
teresie państwa należałoby cały zarząd w 
inne złożyć ręce. To nasze stanowisko było 
wielokrotnie mylnie zrozumianem, a roku 
zeszłego wskazywała prawica z pewną iro
nią na tę wrzekomą sprzeczność naszego 
postępowania. Aby nienarażać się |już wiócej 
na tego rodzaju zarzuty i wyrazić dobitnie nasze 
zapatrywania na obecną sytuacyę politycz
ną, oświadczam w imieniu moich przyja
ciół politycznych, że nie możemy przyjąć 
referatów o pojedyńczych częściach prelim i
narza państwowego.*

Wobec tego oświadczenia przypomniał 
przewodniczący, że według regulaminu człon
kowie komisyi są obowiązani przyjmować 
poruczone im prace, dodał jednak, że spra
wę tę odda pod rozstrzygnięcie komi.-yi. 
Większość, jak wiadomo, zgodziła się na to, 
aby nie zmuszać członków lewicy do przyj
mowania referatów.

Następnie dep. Gioranelli referował o 
zamknięciu za rok 1878 i 1879 centralnych 
rachunków tytułu „Ogólny zarząd kasy" i 
wniósł o zatwierdzenie poczynionych prze
kroczeń, tudzież całego tytułu.

Hr. Henryk Clam referował o zam
knięciu rachunków ministerstwa spraw we
wnętrznych za rok 1878 i wniósł o zatwier-

się, jak się w swym własnym dworze ulo
kuje.... Znajdzie się i dla mnie pewno tu 
miejsca dość.

Taki był początek. Pan Wincenty nie 
mówił wiele, lecz zjadłszy kolacyę, ułożył 
się do snu. Za to skoro świt na drugi dzień, 
zerwał się na równe nogi, i pomodliwszy 
się, zaczął się rozglądać po domostwie. Ci
cho jeszcze było dokoła, rządca i jego ro
dzina spali jak zabici.

— Djablo tu musi iść gospodarka, po
myślał, kiedy Groszyński śpi tak długo. Ale 
ja  tu wnet zaprowadzę porządek, a pana 
rządcę prze; ędzę na cztery wiatry.

Dom był gorzej od chlewa zrujnowa
ny. W dwóc-n pokojach brakło podłogi, dach 
zaciekał, w skutek czego tworzyły się istne 
stawy. W mch rozkoszowały się gęsi i kacz
ki. Wszędzie ściany poodrapywaue, cuna 
potłuczone, drzwi bez klamek a progi i po
dłogi jak i i  iby wypaczone Na zewnątrz ta 
sama ru ira . Dach porosły mchem, je en 
komin z a s a o n y ,  słowem, rudera okropna. 
Pan 'Wincenty smutnie pokiwał g! wą i po
szedł oglądfcć budynki gospodarski .. Szopa 
zawalona, siodoły z powybijanymi ścianami, 
z dziurawe:ni dacham i, a wszystko Oez 
drzwi. Si;aj fie i obory także okroonie o pu
szczono, u w nich nie znalazł nowy w łaści
ciel am bydła, ani koni skarbowych. N we 
dziedzictwo nie wyglądało bardzo ponętnie.

— Bóg jeno mi może dopomódz — 
pomyślał pan Wincenty — pracować będę 
dzień i noc, a co się dalej stanie, nie wiem.

Można było istotnie zwątpić o przy
szłości, widząc wszędzie taką ruinę, zwła
szcza, że ani grosza nie było w kieszeni.

E. Zoryan

(Ciąg dalszy nastąpi.)



s
dzenie. Komisya przyjęła jednomyślnie po
wyższe wnioski.

Zabezpieczenie robotników
Na posiedzeniu Izby deputowanych w

d. 4 b. m., wniósł rząd, pomiędzy innemi 
projekt ustawy o zabezpieczeniu robotników 
w razie nieszczęśliwych wypadków. W mo
tywach do tego projektu powiedziano na 
wstępie, że jak w wielu innych państwach, 
tak samo w Austryi kwestya głównej odpo
wiedzialności (Haftpflicht) przedsiębiorców 
przemysłowych za nieszczęśliwe wypadki, 
którym ulegli robotnicy zatrudnieni w ich 
w arstatach i fabrykach, jest od lat wielu 
przedmiotem żywej dyskusyi i że w ogóle 
wszyscy uznają potrzebę gruntowej reformy 
obowiązującego w tej mierze ustawodawstwa. 
Z wyjątkiem ustawy specyalnej z d. 5 marca 
1869 o odpowiedzialności przedsiębiorstw ko
lejowych w razie wypadków na kolejach, o- 
bowiązują dotychczas co do odpowiedzialno
ści przedsiębiorcy w razie jakiego wypadku 
w jego fabryce, przepisy ogólnego kodeksu 
cywilnego, które wtedy tylko czynią przed
siębiorcę odpowiedzialnym za skutki nie
szczęścia, gdy mu w tem osobista wina 
przypisaną być może. Od lat wielu uznano 
także w Austryi jako nieodzowną koniecz
ność rozszerzenie odpowiedzialności przed
siębiorcy, a potrzebie tej miały także zadość 
uczynić nowsze projekta ordynacyi przemy
słowej.

Sprawozdanie mówi dalej o doświad
czeniach, niemniej prawodawczych zabiegach 
poczynionych w tym kierunku w Niemczech 
i tak następnie rzecz prowadzi.

Dotychczasowe kombinacye pomiędzy 
odpowiedzialnością i zabezpieczeniem w ra 
zie nieszczęśliwych wypadków, zamiast, jak 
się tego spodziewano złagodzić złe w Niem
czech, zaostrzyły je tylko i dlatego też nie 
można zalecić do naśladow ania tamtejszych 
eksperymentów. Chcąc zaradzić w sposób 
dostateczny tym niedogodnościom, nie nale
ży szukać w ogóle ku temu środków w za
prowadzeniu lub rozszerzeniu odpowiedzial
ności, gdyż, choćby obowiązek ten został 
jak  najściślej unormowany, zaradziłby złe
mu w pojedynczych tylko wypadkach, nie 
przyniósłby jednak trwałej i skutecznej po
mocy.

Trwała i dostateczna pomoc da się tu 
osiągnąć tylko na drodze — choćby nawet 
przymusowego — współdziałania, a przeto 
przez przyczynienie się wszystkich stron in
teresowanych, przez ogólne zabezpieczenie, 
do czego także dąży ustawodawstwo niem ie
ckie z r. 1881. Tym tylko sposobem da się 
to osiągnąć, iż wszystkim bez wyjątku ro
botnikom. jacy tylko według rodzaju swoje
go stosunku roboczego tą reformą objęci być 
mogą, daną będzie rękojmia, iż w razie u- 
traty  uzdolnienia do zarobkowania w skutek 
wypadku, zapewnionem im zostanie odpo
wiednie zaopatrzenie, lub też pozostałym po 
nich rodzinom odpowiednie wsparcie.

Jeśli jednak ogólne zabezpieczenie ma 
uczynić żadość upragnionemu celowi musi 
uwzględnić wszystkie wypadki zaszłe w cza
sie pracy fabrycznej bez różnicy, czy tutaj 
zawinił przedsiębiorca lub działający w jego 
imieniu, czy też wypadek nastąpił z winy 
samego poszkodowanego lub wreszcie za
szedł wśród okoliczności niedozwalających 
nikomu zgoła przypisać winy.

Wyjątek należy przypuścić w tym tylko 
razie, gdy poszkodowany umyślnie sprowa
dził na siebie nieszczęście, lecz i w tym 
także razie rodzina nie może być wykluczo
ną od przypadającego na nią wsparcia. W te
dy tylko, gdy w ten sposob zechcemy za
patrywać się na przedmiot, zabezpieczanie 
będzie mogło dać robotnikowi zupełną rę
kojmię, iż uległszy nieszczęściu nie zostanie 
pozbawionym utrzym ania i że po jego śm ierci 
spowodowanej wypadkiem przy robocie, ro 
dzina nie będzie wystawioną na ostateszną 
nędzę.

W takich to szsrokich ramach starał 
się projekt ustawy zorganizować ogólne za
bezpieczenie robotników.

Pierwsze paragrafy zmierzają jak najbar
dziej do szczegółowego określenia sfery tych 
osób, na które ma się lOzciągnąć projekto
wane zabezpieczenie. W paragrafach tych 
zaproponowano, aby od zabezpieczenia wy
kluczyć naprzód robotników właściwego drob
nego przemyślu (des eigenllichen Kleingewer- 
bes) Dalej mają być wykluczeni całkowicie 
robotnicy zatrudnieni przy gospodarstwie 
wiejskiem, gdyż za ich wyelimowaniem prze
mawiają te same względy, które były decy- 
dującemi przy robotnikach, pracujących w 
drobnym przemyśle.

Dalszy wyjątek od zabezpieczenia unor
mowano w paragrafie 2 a odnosi się on do 
robotników zajętych przy kolejach i że
gludze. W paragrafach 7 i 9 ustanowiono 
wysokość odszkodowania mianowicie w 7 na 
wypadek uszkodzenia cielesnego a w 9 na 
wypadek śmierci, Jako ogólną normę dla 
projektowanego odszkodowania przyjęto że, 
tak w razie uszkodzenia cielesnego odbiera
jącego robotnikowi zdolność do zarobkowa-
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nia, jakoteż na wypadek śmierci ranne go 
odszkodowanie nastąpić ma w formie renty.

Renta wynosi: a) w razie zupełnej 
niezdolności do zarobkowania na czas trw a
nia takowej 60 procent roczonego zarobku 
(roczny zarobek zaś oblicza się mnożąc prze
ciętny zarobek z jednego dnia przez 300), 
w razie częściowej niezdolności do pracy na 
czas trwania takowej, część oznaczonej po
wyżej renty którą należy obliczać stosowniedo 
rozmiarów powstałej w skutek uszkodze
nia niezdolności do zarobkowania. Renta ta 
jednak nie może przenosić 50 procent ro
cznego zarobku.

Przedsiębiorca, obowiązany do zabez
pieczenia fabryki i t. d. ponosi koszta zao
patrzenia i leczenia takich robotników i 
urzędników, których płaca roczna nie prze
nosi 800 zł.

Renta pośmiertna wynosi a) dla w dów 
po zabitych lub zmarłych w skutek uszko
dzenia aż do śmierci lub powtórnego za 
mążpójścia 20 procent; dla wdowca, jeśli i 
dopóki jest niezdolnym do zarobkowania 
także 20 procent; dla każdego pozostałego 
ślubnego, czy nieślubnego dziecka, aż do 
ukończenia lat 15, dziesięć procent, a gdy
by dziecko ślubne całkowicie osierociało, 
15 procent rocznego zarobku; b) dla wstę
pnych zmarłego , gdyby tenże był jedynym 
ich żywicielem, aż do ich śmierci lub wy 
kazania, że ascendenci nie potrzebują już 
wsparcia, ma być wypłacona renta w sunce 
20 procent rocznego zarobku. W razie po
wtórnego zamąźpójścia wdowa otrzymuje 
raz na zawsze odprawę, któia wynosi po
trójną sumę renty rocznej.

Ponieważ zabezpieczenie ma być obo
wiązkowe, zachodzi tu przedewszystkiem 
pytanie, czy istniejące już towarzystwa ase
kuracyjne nie wystarczałyby do wykonania 
tego zadania. Rząd mniem a, iż naieżałoby 
dać na to pytanie odpowiedź przeczącą. Pro
jekt jego proponuje urządzenie osobnych to 
warzystw asekuracyjnych, których zakres 
działania obejmowałby pewne należycie od
graniczone okręgi, w regule zaś okręgi je 
dnej izby handlowej i przemysłowej. Zakła
dy takie pod względem wewnętrznej swojej 
organizacyi mają opierać się na zasadach 
wzajemności i ograniczyć się wyłącznie na 
przyjmowaniu przymusowych zabezpieczeń 
na wypadek nieszczęśliwych wydarzeń. Prze- 
dewszystkiem administracya ich ma spoczy
wać w ręku stron interesowanych. W orga
nizacyi tych zakładów ma być ile możności 
uwzględnioną zasada autonomii, przytem 
wszystkiem jednak podlegać one mają szcze
gólnemu nadzorowi i kontroli państwowej.

W fcwestyi wewnętrznej organizacyi 
projektowanych towarzystw asekuracyjnych, 
projekt rządowy nie wiele zawiera postano
wień. Ze względu na nowość całego urzą
dzenia, które wyrabiać się dopiero będzie 
pod wpływem poczynionych doświadczeń, 
wydaje się rzeczą potrzebną przed powoła
niem do życia pojedynczych zakładów, wy
danie w drodze rozporządzenia statutu wzo
rowego {Muster statut), co jednak nie ma 
przeszkadzać uwzględnieniu indywidualnych 
stosunków, tudzież zaprowadzeniu drobnych 
zmian, za potrzebne uznanych.

Tylko w kwestyi głównego organu, ma
jącego reprezentować towarzystwa, niemniej 
co do sposobu prowadzenia interesu (Ge- 
schdftsfiihrung) zawiera paragraf 16 przepisy 
zasadnicze, które mają na celu wzgląd dwo
jaki a mianowicie: Z jednej strony jak naj
obszerniejsze zabezpieczenie autonomii n o 
wych zakładów, w ten sposób, że 2/» części 
członków zarządu ma być wybieranych przez 
członków każdego zakładu i to w równej 
części przez przedsiębiorców i zabezpieczo
nych — z drugiej zaś strony zapewnienie 
udziału w zarządzie bezstronnym i fachowym 
żywiołom, a to przez nadanie ministrowi 
spraw wewnętrznych prawa mianowania je 
dnej trzeciej części członków zarządu. W tym 
celu mają być powoływane osoby, dokładnie 
obznajomione ze stosunkami miejscowemi i 
posiadające ogólne zaufanie.

Powołując do życia podobne obowiąz
kowe zakłady asekuracyjne, które mają za
stąpić przepisy ustawodawcze o odpowie
dzialności za wypadki, jasną jest rzeczą, iż 
przeważną ^zęść ciężarów będących następ
stwem zabezpieczenia muszą ponosić sami 
przedsiębiorcy. Skoro na przedsiębiorcy cię
żyć ma obowiązek odpowiadania wobec swo
ich robotników za wypadki, wynikające z nie
bezpieczeństwa, połączonego z prowadzeniem 

! jego przedsiobiorstwa fabrycznego, to na tej- 
1 że samej podstawie może on być także znie

wolonym do ponoszenia kosztów organizacyi 
towarzystwa asekuracyjnego, które uwalnia 
go od tej odpowiedzialności i bierze na sie
bie ten obowiązek. Przedłożony projekt nie 
zawiera też przepisów o zasilaniu towarzystw 
asekuracyjnych pubiicznemi, przedewszyst- 
kiem zaś panstwowemi funduszami a to prze
ważnie dla tego, że nie wydaje się rzeczą u- 
sprawiedliwioną, aby na państwie miał cię- 

1 żyć obowiązek odszkodowania w tych razach, 
gdy idzie o wypadki, spowodowane niebez
pieczeństwem pewnego prywatnego przed
siębiorstwa. Odszkodowanie robotnika musi

7 grudnia 1881.

pochodzić ze strony, która głównie korzy
sta z pracy tego robotnika, przeto ze strony 
pracodawców, ewentualnie przyjmujących ro
botnika.

Co się tyczy przyczynienia się zabez
pieczonych, to projekt nie chciał ich od te
go zupełnie wykluczyć. Z natury rzeczy wy
nika, że do podobnego przyczyniania się nie 
mogą być pociągani wszyscy robotnicy i że 
należy tu tych uw olnić, których zarobek 
wystarcza zaledwie na najniezbędniejsze po
trzeby życia. Ta jednak okoliczność nie sta
nie na przeszkodzie osiągnięciu tyle pożąda
nego celu.

(Yam bćry o fałszyw ym  proroku).
Znany podróżnik i znawca stosunków 

na Wschodzie, profesor Armin Vambery, wy
raził o politycznem znaczeniu Mahdiego za
patrywania, powtórzone w Pester Corresp., a 
brzmiące jak następuje:

.N iepojętą jest dla mnie rzeczą, że do 
zwycięztwa Mahdiego nad Hicks-baszą i ar
mią, którą dowodził, przywiązuje świat tak 
wielkie znaczenie i wnioskuje ztąd o więk
szych jeszcze następstwach Mahdi ten nie 
jest przedewszystkiem prawdziwym Mahdim, 
gdyż nie wywodzi się od rodziny „Koreish", 
ukazanie się jego nie pozostaje w związku 
ze zjawiskami przyrody i teilurycznemi re- 
woiucyami, które niższe klasy świata muzuł
mańskiego uważają za nierozdzielne z przyj
ściem proroka. Jeszcze słońce nie wschodzi 
na zachodzie, gwiazdy me spadają, nie zja
wił się także Antychryst, ani też Mekka i 
Medyna nie runęły w gruzy, jak to wszyst
ko przepowiadają teologowie mahometańscy. 
Mahdi sudańskt je s t bez wątpienia nieco groź
niejszy, niż jego koledzy, którzy od czasu 
do czasu pojawiają się w Persyi, gdzie ich 
biją, często zabijają nawet, lub osadzają w 
więzieniu. Dla Sudanu, być może, i t  Mahdi 
coś tam znaczy, a możliwy i prawdopodobny 
jest nawet najazd na Chartum, jeżeli major 
Coetlogon nie otrzyma spiesznie posiłków, 
ale za to wielce nieprawdopodobną jest rze- 
rzą, żeby Mahdi mógł Anglikom stworzyć 
w Egipcie groźniejsze jakie trudności, je 
żeli będą przezorni i zaniechają dotychcza
sowej polityki i półśrodków, a natomiast po
stąpią stosownie do zasady: Tu gdzie je 
steśmy, pozostaniemy. — Nie podlega wąt
pliwości, że wystąpienie Mahdiego jest tyl
ko dalszym ciągiem awantury Arabiego, a 
jeżeli się uwzględni znane tchórzostwo kra
jowców afrykańskich, Egipcyan i Sudańczy- 
ków, to wątpić nie można, że kilka pułków 
wojska angielskiego potrafi zniweczyć pro
jekta fałszywego proroka, pomimo fanatyzmu 
jego zwolenników. Co do stanowiska sułtana 
względem fałszywego proroka, przypomnieć 
trzeba, że propaganda arabska nigdy nie 
znajdowała uznania u sułtanów konstanty
nopolitańskich.

Obecnie Szeryf Medyny i Mekki przy
chylnie jest usposobiony dla Konstantyno
pola, ale jeżeli w Sudanie wzniosą się fale 
zdobyczy arabskich i dotrą do półwyspu a- 
rabskiego, to rzecz wątpliwa, czy Szeryf lub 
mała załoga turecka będzie dość silna, aże
by stłumić powstanie ogólne. Sułtan Abdul 
Hamid zatem nie tylko nie może zawierać 
sojuszu z Mahdim, ale musi przeciw niemu 
walczyć, gdyby zwycięski jego pochód miał 
widoki i nadal. Co się tyczy klęski, która 
spotkała Anglików, to sprowadziły ją  prze
dewszystkiem trudności klimatyczne, a szcze
gólniej brak wody. Pow tórejest już faktem 
prawie udowodnionym, że zdrada odgrywała 
przytem ważną rolę. Zbyteczna ufność an
gielskich i europejskich oficerów, którą po
kładali w podwładnych armii egipskiej, była 
największem niebezpieczeństwem i dopro
wadziła do katastrofy. Żaden mahometanin 
na świecie nie zawaha się przed zdradą, 
jeżeli idzie o największego, śmiertelnego 
wroga, którego widzi w każdym Europej
czyku. Czyn zdradziecki w takim razie jest 
nawet uświęcony jego religią, gdyż Koran 
mówi: .Niewierni nie mają żadnego prawa 
do twojej wierności." Nakoniec jest rzeczą 
niezawodną, ‘że muzułmanie przesadzać będą 
znaczenie zwycięstwa Mahdiego, ale ani mo
wy o tem być nie może, by klęska w Su
danie mogła stać się hasłem do ruchu po
wstańczego w całym świeeie mahometań- 
skim.

K R O N I K A
— W y d z ia ł k ra jo w y  udzielił towa

rzystwu „Rodzina" zasiłek w kwocie 300 zł. 
ua częściowe pokrycie kosztów założenia i urzą
dzenia towarzystwa, oraz na organizacyę od
działów.

— Z polecenia e. k. ministeryum 
handlu wyszedł drukiem i nakładem c. k.

drukarni nadwornej i państwowej podręcznik 
p. t. Compendium der auf d a s  Gewerbewesen 
bezugnehmenden Gesetze, Verordnungen und 
sonstigen Vorschriften, na którą to pożyteczną 
publikacyę godzi się zwrócić uwagę szczególniej 
władz przemysłowych obu instancyj, oraz gmin
nych.

— Delegaci rady nadzorczej towa
rzystwa „Rodzina" obradować będą w sobotę, 
dnia 8 b. m., w małej sali kasyna mieszczań
skiego, przy ulicy Akademickiej 1. 13. Początek
0 godzinie 9 rano. Wstęp wolny mają wszyscy 
członkowie towarzystwa i mogą brać udział 
w obradach.

— Śmiertelność we Lwowie. W 48
tygodniu bież. roku, mianowicie od 25 listo
pada do 1 grudnia, umarło w naszem mieście 
osób płci męskiej 33, płci żeńskiej 31, razem 
jak w poprzednim tygodniu 64. Średnia dzienna 
śmiertelność wynosiła 9T,? śmiertelność roczna 
29'2 na 1.000 mieszkańców. Z ogólnej liczby 
zmarłych przypada na śródmieście 4, na I 
dzielnicę 5, na II dzielnicę 12, na III dziel
nicę 9, na IV dzielnicę 4, na szpitale 30. 
Najwięcej stosunkowo ofiar porwała gruźlica
1 zapalenie przewodu oddechowego; ospa, odra 
i płonica nie porwały ani jednej ofiary. Śmier
telność zwiększyła się w chorobach jak durzy- 
ca i zapalenie przewodu oddechowego, zmniej
szyła zaś w chorobach dyfterycznych, gruźlicy i 
cholerynie cokolwiek.

— W  zakładzie karnym dla męż
czyzn dnia 14 i 15 b. m. o godzinie 9 przed

i południem odbędą się półroczne egzamina uczniów 
szkoły zakładu, a mianowicie pierwszego dnia 
w II, a drugiego dnia w I i III klasie Przed 
rozpoczęciem egzaminu w II klasie dnia 14 od
prawiona będzie w kaplicy zakładu o godzinie 
pół do 9 rano w obecności wszystkich do szkoły 
chodzących więźniów cicha msza święta, pod
czas której popisywać się będą ci więźniowie, 
którzy się uczyli muzyki wokalnej i instrumen
talnej.

—Czytelnia akademicka jak już donie
śliśmy urządza na swój dochód dniu 11 b. m. 
w sali kasyna miejskiego przedstawienie ama
torskie połączone z „Promenadę-Concert" „ba
zarem" i „tombolą". Program w skład którego 
wchodzą dwie oryginalne nowości. Konkurent 
kurjerkowy przez utalentowaną autorkę kilku 
nowel i utworów p. Gabiyelę Śnieżko — Za- 
polską i Kandydat do banku krajowego przez 
dr. R. O. przedstawia się nadzwyczaj zachęoa- 
jąco. Prócz tego odegraną będzie komedyjka hr. 
Koziebrodzkiego Pokusa. Sądzimy że tak dobór 
programu jako też cel szlachetny, a przy tem 
dobrze renomowana gra amatorów powinne ścią
gnąć liczną publiczność. Biletów od jutra nabyć 
można w księgarniach p,  Gubrynowicza i 
Schmidta jako też w „Czytelni akademickiej“ 
plac Chorążczyzny 1. 3 od godź. 12 do 1 i 
od 6 do 7.

— W kasynie miejskiem odbędzie się 
jutro, w sobotę, koncert muzyki wojskowej 
pułku piesz. nr. 9 pod osobistem kierownictwem 
jej kapelmistrza, p. Maurycego Palla. Wstęp 
dla członków, jak zwykle. Lista otwarta. Po
czątek o godzinie pół do 8 wieczór.

— W ieczorek  mnzykalno-deklamacyjny 
stowarzyszenia młodzieży handlowej w. m., od
będzie się jutro, w sobotę, w lokalu stowarzy 
szenia, przy ulicy Karola Ludwika 1. 35. Pro
gram : 1. Przemówienie wstępne. 2. Rossiniego, 
uwerturę z op. Semiramis, odegrają na cztery 
ręce pp. Rubinstein i Zach. 3. o) Chopina, 
Sarasate’a Nocturne i b) Wieniawskiego, Ober- 
tasa, odegra p. Schmelkes. 4. a) Schuberta 
Euhe i b) Gounoda karatinę z op. Faust, od
śpiewa p. Menkes. 5. Deklamacyu, wygłosi p. 
Nacher. 6. Schuberta Andante z symfonii, ode
gra p. Sal. Menkes. 7. Liszt-Verdiego Concert- 
Paraphrase z op. Bigoletto, odegra p. Rubin
stein. 8. Zakończenie. Początek z uderzeniem 
godziny 7 wieczór.

P. Alojzy Lipiński, znany muzyk i 
kompozytor, w ydał obecnie na bieżący karna
w ał całą wiązankę najnowszych ulubionych 
tańców, odznaczających się werwą, melodyą i 
oryginalnością. W iązankę tę tworzą : „Staropol
ski" polonez; „Chwile szczęścia" m azury ; Do 
m yłowania nema syłow ania" dum ka i kołomyj- 
k i ;  „Pierw szy raz po sto" polka fran en zk a ; 
„Zwodnicza" m azurka; „Ach panie" galop i 
„Rywale" mazury.

— Zupę rumfordzką i tej zimy za
cznie w drugiej połowie b. m. rozdawać towa
rzystwo męzkie św. Wincentego ń Paulo, je
dnakże tylko biednym, wstydzącym się żebrać. 
Zupa rozdawana będzie w domu ubogich przy 
ulicy Wronowskiej. Jak potrzebne jest takie 
rozdawnictwo we Lwowie, świadczy najlepiej 
napływ biednych nawet z najdalszych przed
mieść miasta. Nieobeznany ze stosunkami dzi
wić by się temu musiał i pytać, czy biednemu 
opłaci się trud dalekiej niekiedy drogi za łyżką 
ciepłej strawy i kawałkiem cbleba? Lecz trzeba 
poznać tych biednych, widzieć ich nędzę I W mie
szkaniu ich, jedynym sprzętem trochę słomy i 
połamana ławka, odzież podarta i lekka, a 
łyżka strawy ciepłej i kawałek chleba, przy
niesiony z domu ubogich, jest pożywieniem dla 
rodziców i dzieci na dzień cały I Przyczyną 
tej strasznej niedoli nie zawsze lenistwo, ale 
częstokroć choroba lub inne nieprzewidziane 
nieszczęście w rodzinie, a rodzina ta, przyzwy-



czajona do lepszego bytu, wstydzi się po ja ł
mużnę wyciągnąć rękę. Rzeczywiście los rodzin 
takich, nader licznych we Lwowie między klasą 
rzemieślniczą i żałobnikami dziennymi, wzrusza 
do głębi serca litościwsze. Dla takich to nie
szczęśliwych rodzin pomoc chwilowa niezbędnie 
jest potrzebną i dla nich to, kołacząc do serc 
w imię miłosierdzia chrześciańskiego, uprasza 
towarzystwo ów. Wincentego a Paulo o pomoc 
i wsparcie. Wszystkie datki na ten cel czy to 
w gotowych pieniądzach, czy też wiktuałach, 
przyjmuje, jak od wielu lat, handel pp. J Drex- 
lera i Synów, przy placu Kapitulnym 1 2, 
gdzie też dotychczas złożyli: JE. hr Rusocki 
75 zł., z której to kwoty połowa przeznaczona 
dla rodzin, pod opieką towarzystwa zostających; 
JWpan Józef Zawadzki 8 zł.

=  W tutejszym c. k. urzędzie po
cztowym zaginął przy szkartowaniu list pie
niężny z kwotą 2.000 zł., już drugi z rzędu 
w tym roku. Pierwszy zawierał 5.000 zł. Po- 
licya uwięziła, jako podejrzanego o popełnienie 
tej kradzieży woźnego pocztowego J., ponieważ 
tenże był czynny przy szkartowaniach, kiedy 
owe listy zaginęły.

f  Zmarł w ostatnich dniach: w Bre- 
schii biskup tamtejszy msgr. Grerolamo Verzeri;

— Na trzeciem polowaniu dwor
skiem z pogonką pod Goding, dnia 5 b. m., 
w którem wzięli udział Najd. Arcyksiążęta Rai
ner, Franciszek, Otto, Karol i Leopold Salyator, 
oraz Jan, dalej książę Filip Coburg-Grotha, ks. 
Adolf Auersperg, szef sztabu generalnego fmp. 
Beck, poseł belgijski hr. de Jonghe, poseł ba
warski br. Bray-Steinburg, minister br. Conrad 
Eybesfeld i kilku innych dygnitarzy i kawale
rów, padło 1.265 sztuk zwierzyny. Było to 
ostatnie w tym sezonie wielkie polowanie dwor
skie z pogonką.

— Znany podróżnik po Afryce, de 
Brazza, zwiedzający z poleoenia rządu francu
skiego obszary rzeki Kongo, o którego zamor
dowaniu przez krajowców donosiły przed mie
siącem dzienniki portugalskie, żyje i dał o so
bie wiadomość, sięgającą po dzień 15 paździer
nika.

— Przyszły kongres literacki, na 
zaproszenie pisarzy i artystów hiszpańskich, 
odbyć się ma we wrześniu r. 1884 w Madry
cie. Przy tej sposobności urządzona będzie 
wielka wystawa dzieł literackich i artystycznych 
i eały szereg świetnych zabaw.

— Najwyżej założony most kolejowy
na ziemi, oddany został w ostatnich dniach 
listopada do użytku powszechnego. Most ten, 
służący kolei Erie pod Kinzus w Pennsylwanii, 
ma 2.050 stóp długości, a zawieszony jest 801 
stóp nad ziemią. Cały zbudowany jest z że
laza.

— Samobójstwo. Z powodu nieszozę- 
śliwej miłości zastrzelił się w tyoh dniach w 
Wiedniu 17-letni syn dyrektora czeskiej kolei 
Zachodniej, radcy rządowego Angelo Kuh.

— O znanym fejletoniście paryskim, 
p. Albercie Wolff, opowiada berliński Bers. 
Courr. : . ,Przed półtora rokiem opowiedzieliśmy 
ozytelnikom ciekawą historyjkę, której bohate
rem, jak nadmieniliśmy wówczas, był słynny 
paryski fejletonista niemieckiego pochodzenia. 
Bohater ten nie robi z tego tajemnicy wcale, 
że skłonność do gry hazardowej jest w nim 
tak mocno rozwinięta, iż częstokroć przy naj 
lepszej chęci oprzeć się jej nie może. Kilkakro
tnie już namiętność ta pochłonęła cały jego 
mająteczek, jaki zawdzięczał swojemu talentowi. 
Otóż pewnego dnia — przed dwoma laty — przy
był on do Berlina, ażeby w niemieckim banku 
państwowym deponować znaczną sumę w pe- 
wnyoh papierach wartośoiowych, a gdy mu wy
stawiono obligi depozytowe na tę sumę, podarł 
je natychmiast ku największemu zdumieniu ka
sjera, który oczywiście był już pewny, że ma 
do czynienia z człowiekiem niespełna rozumu. 
Na nieśmiałe zapytanie kasjera, w jakim celu 
zniszczył te pokwitowania, kiedy teraz przez 
trzy lata nie będzie mógł skutkiem tego podjąć 
swojego depozytu, odpowiedział fejletonista pa
ryski, iż właśnie o to mu chodziło, ażeby nie 
mógł przez trzy lata tego uczynić... Wdrożył 
też natychmiast postępowanie amortyzacyjne, a 
przed upływem trzeohlecia ma przynajmniej tę 
miłą pewność, iż złożonych w depozycie pie- ( 
niędzy nie roztrwoni przy zielonym stoliku ; 
lub na giełdzie “ W związku z tem opowiada- < 
niem naszem stoi właśnie ogłoszenie sądowe . 
następującej treści, które w tych dniach zostało 1 
publikowane w berlińskim dzienniku urzędo
wym : „Pomiędzy dokumentami, o których amor
tyzację, jako zaginionych, udawano się do tu
tejszych sądów, znajdują się dwa obligi depo
zytowe niemieckiego banku państwowego, wy
stawione na imię literata Alberta Wolffa w P a-, 
ryżu, a to na znaczne sumy w papierach war- j 
tościowych. Obligi te, rzekomo spalone przez 
nieuwagę, wystawione zostały dnia 26 paździer
nika 1881, mają nnmera 181.089 i 181.090,
a pierwszy z nich opiewa na 45.000 mark w 
listach zastawnych wschodnio-pruskich, drugi 
zaś na 80.000 mark 4-procentowych obligaoyj 
z roku 1881. Termin w sprawie tej amorty
zacji wyznacza się na 18 kwietnia 1884.“

— Zbiegły defraudant. Z Liverpoolu 
umknął w tych dniach bez wieści niejaki mr. j 
Phipps, młodszy wspólnik najstarszej i wielce

poważanej kancelaryi adwokackiej w tem mie
ście, pozostawiając deficyt w sumie 600.000 
zł., którą roztrwonił na nieszczęśliwe speku- 
laeye. Zbiegły defraudant był zarazem sędzią 
pokoju na przedmieścia liverpoolskiem Bootle.

— Zabytki starorzymskie. Korespon
dent monachijskiej Allg. Ztg. z Rzymu donosi: 
Na obszarze niedawno odkrytego Atrium  Vestae, 
mianowicie w pobliżu trzech pokrytych napi
sami podstaw kamiennych, znaleziono w tych 
dniach znowu nader cenne zabytki numizma
tyczne. Wykopano bowiem garnek gliniany z 
824 monetami srebrnemi i jedną monetą złotą. 
'Ta ostatnia pochodzi z czasów bizantyjskiego 
cesarza Teofila, znanego w dziejach miłośnika 
sztuk i umiejętności. Monety srebrne zaś są 
wyłącznie pochodzenia anglo-saskiego i należą 
do największych rzadkości. Znajdują się na nich 
odciśnięte nazwiska kilku królów angielskich 
X stulecia, potomków Egberta of Wessex, jak 
Edwarda, Athelstana, Edmunda, oraz kilku ar
cybiskupów kauterburyjskich. Zdaje się, że zna
leziony skarb numizmatyczny stanowił część 
haraczu, przysłanego z Anglii papieżowi i w 
chwili trwogi wojennej tu zakopanego. Okoli
czność, iż garnek z pieniądzmi utrzymał się 
w tem miejscu po dziś dzień, dowodzi, że tej 
części Forum  nie naruszyli w wieku XVI ci, 
którzy je przeważnie ogołocili ze Btarych za
bytków.

Rada miasta Lwowa.

(Posiedzenie s dnia 6 grudnia.)
(L ) Przewodniczący p. D ą b r o w s k i  

zaprasza Radnych na nabożeństwo, które 8go 
b. m., o godzinie 6 z rana odbędzie się w ko
ściele archikatedralnym, jako w święto Nie
pokalanego Poczęcia Najśw. Maryi Panny. 
Następnie zawiadamia p. prezydent Radę, że 
zasuspendował w urzędowaniu dwóch urzę
dników, którzy byli zajęci ściąganiem gm in
nego podatku czynszowego.

Sekretarz Rady p. L u k a s  odczytał pi
smo wys. Namiestnictwa, zawiadamiające Ra
dę, że ta władza zniosła uchwałę lwowskiej 
reprezentacyi miejskiej z d 26 lipea r. b., 
nieuznającą obowiązku gminy do dostarcze
nia lokalności na pomieszczenie dwóch ka 
drów piechoty milicyi krajowej. Według §§. 
7, 13 i 24 ustawy kwaterunkowej, gmina 
jest obowiązaną do dostarczenia lokalności i 
może od kraju domagać się zwrotu wyda
tków.

W związku z tą spraw ą, jest petycya 
reprezentacyi m. Lw ow a, wystosowana do 
wys. Sejmu krajowego, w sprawie wydania 
ustawy o kwaterunkach dla m. Lwowa, tu
dzież o pożyczkę w kwocie 120.000 złr., 
zwrotną w 20 ra ta c h , na budowę koszar. 
Sejm uchwałą z d. 19 października r. b. 
przekazał tę petycyę Wydziałowi krajowemu 
do załatw ienia, a Wydział, wywiązując się 
z tego polecenia, odpowiada obecnie tej re
prezentacyi , że do wydania ustawy kwate
runkowej nio j^st kompetentnym, a chcąc 
udzielić gminie m. Lwowa pożyczkę w kwo 
cie 120 000 złr., przekroczyłby uchwałę sej 
mową z r. 1881 ; w skutek tego zwraca gmi
nie petycyę bez skutku.

Do zakupna inwentarza żywego i m ar
twego od b. dzierżawcy dóbr Żubrzy, na 
drugim terminie licytacyjnym , który odbę
dzie się d. 19 b. m. delegowała Rada pp 
ks. kanonika Mazuraka i Lewickiego, i wy 
asygnowała, na ten cel kwotę 3500 złr.

Stypeńdya z fundacyi miejskiej nadała 
Rada następującym uczniom i uczennicom 
szkół ludowych : Stanisławowi Oborskiemu, 
Marcinowi Berlińskiem u, Antoniemu Żelaz- 
kiewiczowi, Kaźmierzowi Kogutowi, Franci
szkowi Romanowskiemu, Antoniemu Szczu
dło w skiemu , Stanisławowi Gierdanowi, Gu
stawowi Mentelowi, Michalinie Ostrowskiej, 
Jadwidze Jaskólskiej i Józefie Sotsehek.

Na pomieszczenie kaafeelaryj dla c. k. 
obrony krajowej wynajęła Rada realność p. 
Moczańskiego, na czas od 1 kwietnia r. p. 
począwszy, a na pomieszczenie górskiego 
szwadronu pociągów, przeznaczyła realność 
na Bogdanówce.

M agistrat uczynił wniosek, ażeby gmin
ny podatek czynszowy nie był pobierany od 
czynszowników, lecz od właścicieli realnośći 
a dalej domagał się, ażeby ten podatek nie 
był pobierany według dotychczasowych trzech 
skali progresyjnych, lecz ażeby utworzono je
szcze czwartą skalę. Sekcya II, rozbierając 
te wnioski, uchwaliła, że co do poborów te
go podatku, ma być i nadal zatrzymany do
tychczasowy system ściągania podatku gm in
nego czynszowego, co się zaś tyczy utwo
rzenia czwartej skali progresyjnej, wnosi 
sekcya, ażeby kwestyę pozostawić w zawie
szeniu, aż do chwili w której Rada weźmie 
pod obrady budżet na r. 1884. Rada akce
ptowała te wnioski sekcyi II. a nadto upo
ważniła m agistrat do poboru gminnego po
datku czynszowego w ciągu pierwszego a 
ewentualnie także drugiego kwartału 1884 
r. według dotychczasowej stopy, przyczem re
ferent tej sprawy wypowiedział zdanie, że 
prawdopodobnie okaże się potrzeba podwyż

szenia tego podatku, w roku przyszłym. Upo
ważniono nadto prezydenta ażebydo uchwale
nia budżetu na r. 1884 prowadził gospodarkę 

: miejską w granicach przedłożonego prelimi
narza budżetowogo i przyzwolono mu kredyt 
w kwocie 1000 zł. na zapomogi dla ubogich.

Nowa ustawa przemysłowa rozszerzyła 
ingerencyę gminy co do udzielania konkur
sów na szynki. Korzystając z tego prawa u- 
chwaliła Rada zgodnie z wnioskami sekcyi 
V. że 1) na wyszynk napojów spirytusowych 
należy w obrębie gminy m. Lwowa udzielić 
co najwięcej 300 konsensów, a prócz tego 
co najwięcej 50 kosensów na wyszynk na
pojów spirytusowych po hotelach i po skle
pach korzennych; 2) koncesye te udzielane 
będą odtąd tylko raz na rok a nie jak do
tychczas, dwa razy do roku; 3) zsekcyi IV 
wybraną będzie speeyalna komisya, która 
będzie czuwała nad udzielaniem konsensów;
4) przed udzieleniem konseusu zaciągnie 
magistrat opinii Stowarzyszenia szynkarzy;
5) koncesyę wykonywać będzie mogła tylko 
osoba, której zostanie wydaną licencya, i nie 
wolno będzie, jak obecnie, szynkarzom kon- 
cesyonowanyrn, odstępować swoich arkuszów, 
innym osobom. Rada przyjęła te wnioski. Z 
obszernego referatu sprawozdawcy podnieść 
jeszcze wypada, że począwszy od r. 1871 
objawia się we Lwowie chwalebna tenden
c ja  zmniejszenia liczby szynków. Dążność 
ta jest uwieńczoną skutkiem pomyślnym, gdy 
bowiem w r. 1873 było jeszcze we Lwowie 
430 szynków w r. 1883 było ich już tylko 
379, a w r. 1883 jest ich tylko 342, w cią
gu dziesięciolecia zmiejszyła się tedy liczba 
wyszynków o 90. Wyszynków akcesoryalnych 
jest obecnie we Lwowie tylko 39. Nadmie
nić jeszcze należy, że na 342 szynków jest 
180 chrześciańskich a 140 żydowskich, ale 
na 180 uprawionych szynkarzy katolików, 
wykonywuje osobiście wyszynk tylko50 także 
270 szynków jest w rękach żydowskich.

Propinacyę- w Hołusku i na Zamar- 
stynowie wydzierżawiono p. Brieferowi za 
kwotę 1 '1 2  zł.

Dalej uchwaliła Rada skonwertować 
pożyczki ciążące na dobrach Błotnia i Pnia- 
tyn. Na tych dobrach cięży obecnie poży
czka Towarzystwa kredytowego ziemskiego, 
austro-węgierskiego banku i gminy miasta 
Lwowa. Galie. Towarzystwo kredytowe ziem
skie wydało już promesę na stosowną kwotę, 
którą będzie można spłacić bank austro- wę
gierski i gminę m. Lwowa, tak, że zosta
nie tylko dług Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego w kwocie 60.000 zł.

W końcu odrzuciła Rada rekurs p. F. 
Kwiatkowskiego wniesiony przeciw uchwale 
magistratu ustanawiającej opłatę za używa
nie chodnika przed kawiarnią teatralną i z 
funduszu grzywien, nakładanych na izraeli
tów, wyasygnowała przelożeństwu zboru 
izraelickiego kwotę 1000 złr. dla ubogich 
żydów.

GOSPODARSTWO I HANDEL

(Ciąg dalszy,)
Życic wiejskie i życie społeczne.

Zamiłowanie takiego lub innego po
rządku życia zastosowanego i odpowiedniego 
do rodzaju zajęć jest także jednym  z czynni
ków wytwarzającym siłę danego społeczeń
stwa; przez to bowiem wyrabiają się potrze
bne przymioty, które przez szereg wieków 
na zasadzie „prawa przysposobienia11 prze
chodzą z jednego pokolenia na drugie w 
skutek czego ich siła ciągle wzrasta. Prawda 
ta nie ulega najmniejszej wątpliwości, bo się 
opiera na najróżnorodniejszych a mnogich 
faktach zaczerpniętychlz całego szeregu dzie
jów ludzkich. Naród który się poświęcił prze
mysłowi lub rzucił się do handlu i z zamiło
waniem oddał wszystek żywot swój na pra
cę tego rodzaju, nie tylko wyrobił w sobie 
przymioty potrzebne ale wzrósł w siłę i bo 
gactwa. Inny znów poświęcił się rolnictwu 
oddał mu się zupełnie, z całem zamiłowa
niem a fakt wytworzenia potrzebnych przy
miotów znów się powtórzył, Tak np. owo 
bogactwo rolnicze w Angliijwypływa z trzech 
głównie przyczyn, — między temi pierwsze 
trzyma miejsce i uważanem byó może za źró
dło dwóch drugich upodobanie wżyciu wiej- 
skiem najważniejszej i najbardziej wpływo
wej części narodu. Że to zamiłowanie wy
tworzyło w nich potrzebne przymioty jak : 
rachunkowość w wydatkach, energią nie
zbędną do gospodarowania na wsi, i t. d . , — 
że było przyczyną odkrycia i zastosowania, 
tylu najróżnorodniejszych prawd ekonomi
cznych i rolniczych jakie oni zaraz postara
li się rozwinąć w praktyce to jest to fakt 
niezbity.

Zamiłowanie do życia wiejskiego sięga 
u nich najdawniejszych czasów — zresztą ( 
sielskie usposobienie, jest wspólne wszystkim !

ludom północy — gdy przeciwnie dla naro
dów południowych tylko życie miejskie ma 
urok i powaby.

W przewrotach XVII i ruchach poli
tycznych XVlIIgo wieku, szlachta wiejska 
przewodzi, ona dokonywa’ rewolucyi w r. 
1688 i utrzymuje na tronie Hanowerów. 
Szlachta składała obie Izby parlamentu, a 
skoro duch postępu wywołał bil reformy na 
mocy którego powołano do życia parlam en
tarnego i inne składowe warstwy społeczeń
stwa, ona i wtedy energiczną pracą posta
rała się o utrzymanie przewagi w swych 
rękach co im się w zupełności udało, bo 
byli wyżsi umysłowo i moralnie, a to zmu
sza każdego do uległości. Wszystkie wielkie 
wspomnienia dziejów narodowych przywią
zane są do tej k lasy ; ztąd odwieczny dla 
niej szacunek. Nie tylko więc życie wiejskie 
samo przez się jest ulubionem dla swobody, 
dobrego bytu, spokojnego zajęcia, domowego 
szczęścia, tak drogich dla, Anglików skar
bów, ale i dlatego, że nadaje poważanie, 
wpływ, władzę, wszystko słowem czego po
żąda człowiek, gdy pierwsze jego potrzeby 
już zaspokojone.

| Pod wielu względami obraz wyżej 
skreślony ma dużo podobieństwa do n a 
szego sposobu życia, jaki prowadziła szlachta 
a więc obywatele ziemscy do końca XVIII 
wieku. Pierwotne dzieje nasze mówią nam 
o owych rolnych „ osadach “, których mnó
stwo zakładali praojcowie nasi, oddając się 
z zamiłowaniem rolnictwu. Pamięć najwięk
szych dziejowych postaci naszych, połączona 
je s t z życiem na wsi, o zamiłowaniu, któ
rego do dziś dnia świadczy mnóstwo ruin 
wspaniałych zamków, niegdyś pańskich re- 
zydencyj. Najpiękniejsze i najlepsze nazwi
ska nasze biorą swój początek od wsi, w 
których antenaci nasi siedzieli; wyruszając 
do miast, tylko w potrzebie osobistej, albo 
w sprawie Rzeczypospolitej.

Szlachta, tak jak i w Anglii, ster rzą
dów trzymała w swoich rękach, a każdy 
choćby największy wróg tej części naszego 
społeczeństwa, musi przyznać, że na niej 
Rzeczpospolita stała. Najdonioślejsze i naj
większe fakta dziejów naszych do niej na
leżą. Indywidualizm, wytwór wieków śre
dnich, czerpał swoją siłę w zamiłowaniu ży
cia wiejskiego, co także wiele wpływało na 
rozwój naszego rolnego gospodarstwa, które 
pomimo wad pańszczyźnianego systemu, da
wało wielki dobrobyt i bogactwa nietylko 
szlachcie ale i poddanym. Wszak za pano
wania Aleksandra Jagiellończyka wydano 
rozkaz, zabraniający włościanom używania 
zbyt wykwintnych i bogatych btrojów, do 
zamiłowania których usposobiła ich zamożność 
i dobrobyt.

Z upadkiem upodobania w życiu wiej- 
skiern, datuje się także powolny upadek n a 
szego rolnictwa. Wyjazdy za granicę, do 
wielkich miast, tak rozpowszechnione za pa
nowania Sasów i ostatniego Augusta zruj
nowały na długo nasze gospodarstwa i po
zbawiły nas owych przymiotów niezbędnych, 
na wyrobienie których potrzeba znowu wie
le pracy i bardzo dużo czasu i odzwyczaiły 
od życia wiejskiego, którego brak jest także 
jedną z przyczyn upadku rolnego gospodar
stwa.

Przebywanie w dużych miastach w tych 
punktach przepychu i zbytku wytwarza z 
jednej strony zamiłowanie do wykwintnego 
życia — z drugiej zaś pozbawia gospodarza 
energii, pracowitości i tej biegłości w spra
wach wiejskich, które z tego powodu prze
stają go interesować. (Dok. nast.)

Stanisław  Skrzyński.

OSTATNIA POCZTA
Budap. Corr. donosi: Na j j .  P a ń 

s t w o  i Najd. Arcyksiężna Walerya udadzą 
się dnia 22 grudnia do W iednia, gdzie Dwór 
Najw. i Najd. Cesarzewiczowstwo przepędzą 
całą zimę. W czasie karnawału zostaną u- 
rządzone w Wiedniu dwa wielkie bale dwor
skie. Z początkiem wiosny Najj. Państwo u- 
dadzą się na dłuższy pobyt do Pesztu.

Jak się dowiaduje Trihiine, nie zapa
dła dotychczas stanowcza decyzja co do 
p r o g r a m u  p r a c  I z b y  d e p u t o w a 
n y c h .  Gdy z jednej strony domagają się, 
aby Izba obradowała do 20 grudnia, z dru
giej zwracają na to uwagę, że z powodu 
rozpisania na dzień 15 b. m. wyborów uzu
pełniających z kuryi morawskiej większej 
posiadłości, należałoby rozpocząć ferye świą
teczne już 14 b m. Zdaje się, że Izba od
będzie przed świętami zaledwie trzy posie
dzenia i załatwi tylko prowizoryum budże
towe, którego pierwsze czytanie zostało wy
znaczone na dzień dzisiejszy, tudzież usta
wę o kontyngensie rekrutacyjnym.

N o w y  b a n  k r o a c k i  uda się w n ie
dzielę do Zagrzebia, a w poniedziałek obej-
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mie kierownictwo krajowego rządu kroa- 
ckiego.

S e j m  z a g r z e b s k i  zostanie zwoła 
ny dopiero na 18 b. m.

Według doniesienia z B e r l i n a ,  o- 
świadczenie ministra Puttkamera, iż rzad 
weźmie pod rozwagę sprawę u c h y l e n i a  
t a j n e g o  g ł o s o w a n i a  p r z y  w y b o 
r a c h  do p a r l a m e n t u  n i e m i e c k i e g o ,  
zrobiło powszechnie głębokie wrażenie. 0 - 
gólnem jes t zdanie, że p. Puttkamer złożył 
powyższe oświadczenie z wyraźnego polece
nia ks. kanclerza, który już na najbliższej 
sesyi zamierza przedłożyć parlamentowi od
nośny projekt, przyczem ma się domagać, 
aby przy wyborach nie rozstrzygała jak do
tychczas absolutna, lecz tylko względna 
większość.

W dziennikach^ berlińskich, utrzymu
jących pewne stosunki z kołami dworskiemi, 
znajdujemy następujący komunikat: „O stat
nie wiadomości Germanii z R z y m u  o o- 
b e c n e m  p o ł o ż e n i u  p e r t r a k t a c y i  
p o m i ę d z y  P r u s a m i  a K u r y ą ,  na które 
dziennikarstwo niemieckie dość często zwra
cało uwagę czytelników, przedstawiają ogólną 
sytuacyę w dość smutnych barwach i nie 
dobrze wróżą o pojednawczem usposobieniu 
Watykanu. Wiadomości te nie znajdują wiary 
w sferach rządowych, gdzie utrzymują, że 
od chwili, kiedy w lipcu wydano ostatnie 
ustawy kościelno-polityczne, urzędowe i ma- 
teryalne pertraktacye zupełnie przerwano. 
P. Schloezer od roku przeszło wręczał tylko 
z polecenia swego rządu noty dyplomatyczne 
Jeżeli zaś poruszył tę lub ową kwestyę oso
bistą, uczynił to tylko mimochodem i jedy
nie w tym celu, żeby Watykanowi objawić 
życzenia rządu pruskiego w tym kierunku 
Sądzą więc w kołach rządowych, że prze
ciwne temu wiadomości dziennikarskie prze
jąć wypada jako tendencyjne i rozsiewane 
chyba w celu wybadania opinii w sferach 
centrum.

Wojna z Chinami stawała się nieuniknioną, 
aż Bouree doniósł iż Chiny cofają swe woj
ska i proponują, iż zatrzymają kraj na pół
noc rzeki Czerwonej położony, podczas gdy 
Francya może zatrzymać to, co zajęła na 
południu owej rzeki. Bouree odradzał za
warcia takiej ugody.

W Paryżu obiegała w d. 5. m. pogło
ska o republikańskiem powstaniu w kata- 
lońskich prowincyach Hiszpanii, przyczem 
miało przyjść do użycia broni palnej,

Z Paryża dochodzą wiadomości, że na
stąpił tam nowy zwrot o tyle, iż m inister
stwo życzy sobie odroczyć walkę parlamen
tarną o Tonkin do poniedziałku. Rozpoczę
cie obrad, miało nastąpić dzisiaj, ale wobec 
braku wyjaśniających wiadomości z Tonkinu, 
ministerstwo byłoby bezbronne. Dodają je 
dnak w depeszy paryskiej do Nat. Z t g że 
gabinet nie życzy sobie sam wystąpić z ini- 
cyatywą odroczenia rozprawy, lecz stara się 
o to, ażeby odnośny wniosek w Izbie wy
szedł z grona deputowanych, przychylnych 
gabinetowi. W tej chwili zresztą obudzą 
zajęcie bardzo obfity materyał Księgi Żółtej 
w której znajduje się już i n a j ś w i e ż s z a  
d e p e s z a  F e r r y e g o  do T s e n g a  z dnia 
30 listopada. W tej nocie podaje p. Ferry 
następujące wyjaśnienie sytuacji w Tonki- 
nie. Od trzech lat dążności Francyi nie u- 
legły żadnej zmianie, polityka francuska o- 
piera się na traktacie z r. 1874. Francya 
spełniała ściśle zobowiązania, które wypły
wają z tego traktatu i interweniowała jedy
nie dla tego, ażeby, po wyczerpaniu środ
ków pojednawczych, uzyskać prawa, wyni
kające z umowy. Opór, z którym się F ran
cya spotkała i nieskończona jeszcze walka, 
nie zmieniły jej postanowienia. Jak przed 
trzema laty. tak samo teraz nie myśli 
Francya o żadnej zdobyczy. Celem jej 
jest utrwalenie protektoratu, zapewnio
nego przez umowy z roku 1874. Pragnie 
utrzymania swobodnej ż glugi i bezpieczeń
stwa dla rozwoju stosunków handlowych 
w Tonkinie. W takim to duchu mówił on 
(Ferry) w Izbie o z d o b y c z y  p o k o j o w e j  
na Wschodzie. Wywód jego mowy z 31 pa
ździernika nie mógł wywołać żadnego nie
porozumienia co do szczerych dążności do 
usunięcia wszelkich zatargów. Dążność ta 
skłoniła Francyę do zaproponowania, ażeby 
dowódzcy wojskowi stron obu porozumieli 
się co do linii demarkacyjnej. Chiny życzą 
sobie, ażeby linia ta oznaczona była zaró
wno na lewem, jak prawem wybrzeżu rzeki 
Czerwonej. P. Challemel-Lacour nadmienił 
jeszcze w dniu 2 sierpnia, że zatarg mógłby 
powstać tylko wtedy, gdyby wojska chińskie 
zbliżyły się do twierdz, które są przedmio
tem operacyj francuskich , a w takim razie 
traktowanoby te wojska jako siły pomocni
cze „czarnych sztandarów0. Odtąd sytuacja 
się nie zmieniła. Nie na nas przeto spadła
by odpowiedzialność za zatarg pomiędzy si
łami zbrojnemi obu krajów. Mamy zresztą 
nadzieję, że do wypadku takiego nie przyj
dzie, i że wojska chińskie nie będą nam 
przeszkadzały w dokonaniu dzieła pacyfika- 
cyi w Tonkinie.

Bardzo obszerna treść pierwszego to
mu Księgi żółtej, odnosząca się do dawniej
szych wypadków zawiera szkic historyczny 
od zawarcia traktatu w r. 1874 aż do roku 
1878, w którym to czasie wezwał Anam 
Chiny o pomoc w celu stłumienia powsta
nia. Z korespondencji Myre de Yiller i 
sprawozdań Ririóra pokazuje się, jak po
wstawała i wzrastała kwestya tonkińska.

Według prywatnej depeszy wiedeńskiej 
do Czasu, wiadomość podana przer Biuro 
Reutera, podług której k o n s u l  a u s t r y a -  
c k i  w K a i r z e  o t r z y m a ć  m i a ł  od 
k o n s u l a  w C h a r  t u m doniesienie, że kor
pus ekspedycyjny wysłany do Sudanu nie 
został w całości wycięty, sprawiła uspaka- 
jące wrażenie. Możemy jednak zapewnić, te 
legrafuje korespondent, że tutejsze m inister- , 
stwo spraw zagranicznych, któreby przecież 
musiało być pośrednio zawiadomione o po- j 
wyższem doniesieniu konsula w Chartum, < 
dotąd nie otrzymało potwierdzenia tego fa- j 
ktu. Doniesienia Biura Reutera nie można , 
więc uważać stanowczo za pewne, ale n a le -j 
ży czekać na dalsze doniesienia, któreby po- j 
twierdziły, że istotnie część armii Hika-ba- i 
szy ocalała przed hordami Mahdiego.

Z Berlina telegrafują do Kóln. Ztg.: 
Wiadomość zaczerpnięta przez Temps z j e 
dnego z dzienników berlińskich, jakoby po
rucznik marynarki Ilosenclewer udał się w 
ostatnich czasach do Tien-Tsin z upoważ
nienia kanclerza państwa w celu nauczenia 
Chińczyków jak obehodzić się i używać tor- 
pilli podmorskich, wymaga sprostowania. 
Armia chińska od lat kilku posiada pewną 
liczbę oficerów-instruktorów Europejczyków. 
W liczbie tych znajduje się p. von Hosen- 
clewer, oficer marynarki niemieckiej. Oficer 
ten jednakże udał się do Chin już dawno 
temu, to jest w epoce, której nikt nie mógł 
przewidzieć zatargu pomiędzy Francya a 
Chinami. W umowie, którą zawarł z rządem 
chińskim powiedziano jest wyraźnie — jak 
to zwykle zresztą w umowach podobnych 
się wyraża — że kontrakt ma być rozwią 
zanym z dniem, w którym Chiny rozpoczną 
wojnę z innem mocarstwem. Zatem p. Ho- 
senclewer nie w obecnych czasach uda 1 się 
do Chin, a dodać możemy, że żaden z ofi
cerów niemieckich nie udał się tam także 
w najświeższych czasach.

dzieją, że zostaną uratowane. Kilka 
osób poniosło uszkodzenia.

P a r y ż , 6 grudnia. Minister spra
wiedliwości zarządził a r e s z t o w a 
n i e  o s ó b  p o d p i s a n y c h  na p l a 
k a t a c h ,  które wzywały do urządze
nia w piątek manifestacyi na placu 
giełdowym. Siedm osób już areszto
wano.

P aryż, 6 grudnia,. P o m i ę d z y  
a r e s z t o w a n y m i  podżegaczami do 
demonstracyi znajduje; się siedmna- 
stoletni wyrostek, przy którym znale
ziono materyały eksplodujące. Liberte 
donosi, że A n g l i a  żywo zajmuje się 
s p r a w ą  p o j e d n a n i a  F r a n c y i  z 
C h i n a mi .  Odnośne rokowania zna
cznie postąpiły w dniach ostatnich. 
Thelegraph zapewnia, że a m b a s a d o r  
c h i ń s k i  w r ę c z y ł  w c z o r a j  p r e 
z e s o w i  g a b i n e t u  n o t ę ,  żądającą 
zawieszenia działań wojennych, aby 
nie utrudniać toczących się rokowań.

Londyn, 6 grudnia. Do biura 
Reutera telegrafują z Tsentsin: R z ą d  
c h i ń s k i  nie chce podobno ani co
fnąć, ani zmienić swoich pretensyj 
w k w e s t y i  T o n k i n u .

Z P e t e r s b u r g a  donoszą, że sprawę 
uprawnienia prowizorów aptekarskich wy
znania mojżeszowego, poruszoną przez hr. 
Ignatiewa, załatwił senat na korzyść prowi
zorów. Hr. Pahlen w osobnej broszurze 
przedstawia okropne położenie Żydów w 
Rossyi i przemawia za ich zupełnem równo 
uprawnieniem.

TELEGRAM GAZETY LWOWSKIEJ
W iedeń, 6 grudnia. N ajd. Ce- 

s a r z e w i c z o w s t w o  zwiedzili dzi
siaj przed południem dom przytułku 
dla zaniedbanych chłopców w Ober- 
St.-Yeit. Najd. Gości przyjmował br. 
Hye , który przedstawił członków 
wydziału tego zakładu, nauczycieli i 
założycieli. Pobyt trwał całą godzinę. 
Najd. Cesarzewiczowstwo zwiedzili do
kładnie cały zakład, i opuszczając go, 
wyrazili osobom interesowanym naj
żywsze uznanie.

Peszt, 6 grudnia. Komisya dla 
sprawy nietykalności poselskiej uchwa
liła zezwolić na p o c i ą g n i ę c i e  do
o d p o w i e d z i a l n o ś c i  d e p . Y e r h o -  
v a y a .

Perlili, 6 grudnia. I z b a  d e p u  
o w a n y c h  o d r z u c i ł a  w n i o s e k  

S t e r n a  o zaprowadzeniu tajnego gło
sowania przy wyborach do sejmu 
pruskiego i przy wyborach komunal
nych. Za wnioskiem oświadczyło się 
163 posłów, przeciw 202.

Bruksela, 6 grudnia. Dzisiaj 
o godzinie w pół do 6 w y b u c h ł  
o g i e ń  w g m a c h u  p a r l a m e n t a r 
nym.  Do godziny kwadrans na 8 po 
żar zniszczył zupełnie pawilon, w któ
rym znajdowała się sala obrad Izby 
deputowanych. Inne pawilony, miano
wicie te, w których pomieszczone są 
urzędy spraw zagranicznych i oświaty, 
silnie są zagrożone. Jest jednak na-

W iedcń, 7 grudnia. (Tel. pryw.) 
Wiener Ztg. donosi: Komisarze powia
towi K l e e b e r g  i Antoni J a g e r -  
in a n n  zostali mianowani wice-sekre- 
tarzami w ministerstwie spraw we
wnętrznych.

Inżynierowie M i e j s k i ,  D z b a ń -  
s k i  i S e h a y e r  zostali mianowani 
starszymi inżynierami, adjunkci bu
downictwa M a t e j k o ,  K a w ę c k i  i 
W a s i l e w s k i  inżynierami w pań
stwowej służbie budowniczej w Ga- 
licyi.

Berlin, 7 grudnia. (Tel. pr.) 
Wśród wczorajszych obrad nad w n i o 
s k i e m  dep.  S t e r n a  oświadczył 
minister P u t t k a m e r ,  że nie można 
wymagać od rządu, aby awansował i 
odszczególniał urzędników' liberalnych.

Dep. W i n d t h o r s t ,  w skutek 
oświadczenia p. Puttkammera w kwe
styi wyborów do parlamentu, uczynił 
uwagę, że dyskusya nabrała ogromnej 
doniosłości. Mówcy wiadomem jest 
od kilku już miesięcy, że rząd pro
jektuje rewizyę systemu wyborczego. 
Zdaje się, że na tem się nie skończy, 
i że potrzeba być przygotowanym na 
dalsze niespodzianki.

Deput. R i c h t e r  nazwał system 
Puttkamera fałszowaniem prawa wy
borczego, deprawacyą stanu urzędni
czego, wprowadzeniem w błąd opinii 
publicznej. Przy tem wszystkiem, po- 
wiedział mówca, wzrasta socyalna de- 
mokracya, której właściwym ojcem i 
żywicielem jest ks. Bismarck. Rząd 
zdaje się nie widzieć wzmagającej się 
ciągle fali strasznego ruchu. Taki sy
stem nie może się utrzymać. Najbliż
sze wybory dadzą odpowiedź na za
mach rządu przeciw systemowi wybo
rów do parlamentu niemieckiego.

P etersb u rg , 7 grudnia. (T. pr.)
Z przeprowadzonego dochodzenia oka
zuje się, że w P e t e r s b u r g u  zn aj
duj e  s i ę  t a j na  d r u k a r n i a  n ih i- 
l i s t y c z n a .  Dzienniki nihilistyczne po
jawiają się coraz częściej.

Solia, 7 grudnia. (Tel. pr.) Ko
respondent Sławianina miał rozmowę 
z p r z e w ó d c ą  s e r b s k i c h  r a d y 
k a ł ó w  P a s i c z e m ,  który twierdzi, 
że w Serbii dawało się już od dawna 
uczuwać silne wzburzenie umysłów a 
to z powodu zawartego z Austro-Wę
grami traktatu handlowego, niemniej 
z powodu austrofilskiej i finansowej 
polityki gabinetu Piroczanaca. Cen
tralny komitet stronnictwa radykal
nego nie kierował bynajmniej powsta
niem. Ruch zbrojny nad Timokiem 
był następstwem przyczyn lokalnych. 
Paszic umknął przez Zemlin do Buł- 
garyi. W toku rozmowy wyraził na
dzieję ponownego wybuchu powstania. 
Radykalni pragną zawiązania jak naj
ściślejszych stosunków z Rossyą, Buł-

I garyą i Czarnogórą.
I P a ry ż , 7 grudnia. (Tel. pryw.)
| Na podstawie ustawy z r. 1849 o zbie
gowiskach, a r e s z t o w a ł a  p o l i e y a  
o ś m i u  r o b o t n i k ó w ,  a ^pomiędzy 
innymi dwóch nazwiskiem Roui i 
Roussel, którzy wszyscy podpisani by
li na plakatach, wzywających do urzą
dzenia w dniu dzisiejszym antirządo- 
wej manifestacyi. Zarządzono odpowie
dnie środki ostrożności przeciw mani
festacyi. Anarchiści zamierzali zburzyć 
bazar z towarami na gwiazdkę.

P a r y ż , 7 grudnia. Rep franc. 
zaprzecza wczorajszemu doniesieniu 
dziennika Telegraph \ dodaje, że od 
30 listopada F e r r y  z a m b a s a d o 
r e m c h i ń s k i m  nie komunikował się 
wcale.

Nawet d z i e n n i k i  ' a n a r c h i 
s t y c z n e  przestrzegają swoich przy
jaciół politycznych przed zapowiedzia- 
nerni na dzień dzisiejszy manifesta- 
cyami. Zdaje się przeto, że manifesta
cje  te zostaną albo zaniechane, lub 
zredukowane do nieznacznych rozmia
rów. “

Bruksella, 7 grudnia. P o ż a r  
k t ó r e m u ,  u l e g ł  g m a c h  p a r l a -  
n e j . t a m y  został dopiero o godzinie 
10 wieczorem stłumiony. Sala posie
dzeń deputowanych i sąsiadujące z 
nią lokalności zupełnie zniszczone. 
Kilku członków straży ogniowej po
niosło ciężkie uszkodzenia. Mówią, że 
kilku żołnierzy zostało zabitych. Pa
wilony, w których są pomieszczone 
ministerstwa spraw zagranicznych i 
oświaty, niewiele ucierpiały. Salę po
siedzeń senatu uratowano całkowicie. 
Pożar wybuchł w czasie posiedzenia 
Izby deputowanych i rozszerzył się 
z niesłychaną szybkością, podsycany 
póinocnowschodnim wiatrem.

M adryt, 7 grudnia. (Tel. pryw.) 
Margrabia de la Vega de Armija, 
były minister spraw zagranicznych, 
oświadczył wobec korespondenta Koln. 
Ztg., że k r ó l  j u ż  od d w ó c h  l a t  
n o s i ł  s i ę  z p r o j e k t e m  p o d r ó ż y  
do N i e m i e c .  Zawiązanie przyjaźniej- 
szych stosunków z Niemcami było 
dopiero następstwem znanego przyję
cia króla w Paryżu. Stronnictwo, na 
którego czele stoi margrabia, pragnęło 
zawsze ściślejszego przyłączenia się 
Hiszpanii do innych mocarstw europej
skich, pragnąc tym sposobem wyzwo
lić się z pod skrzydeł opiekuńczych 
Francyi. Obecny rząd starał się z po
czątku zająć wobec wizyty cesarzewi- 
cza niemieckiego chłodną postawę, go
rące jednak przyjęcie, zgotowane go- 

. ściowi niemieckiemu przez lud, znie- 
■ woliło gabinet do zmiany zamierzonej 
'taktyki. Niemniej C a s t e l l a r  zape
wniał korespondenta, że jest przyja
cielem Niemiec i Niemców.

Wiedeń, 7 grudnia. Na dzisiej- 
szem posiedzeniu I z b y  d e p u t o w a 
n y c h  przedłożył rząd projekt usta
wy o podwyższeniu k r e d y t u  do
d a t k o w e g o  na b u d o w ę  o d n ó g  
g a l i c y j s k i e j  k o l e i  t r a n s w e r 
s a l n e j ,  tudzież projekt o dalszem 
przedłużeniu stanu wyjątkowego w
Dalmaeyi.

Dep. Kopf zażądał przekazania 
komisyi legitymacyjnej protestu prze
ciw wyborom hr. Badenfelda i barona 
Lutzowa. Prezydent dr. Smolka oświad
czy iż protest ten w obec złożenia 
mandatów przez Badenfelda i Lutzowa 
nie ma już żadnej rac-yi. Wniosek 
Kopfa odrzucono 144 przeciw 127 gło
som. Dep. S u e s  zażądał rychłego u- 
mieszczenia w sali posiedzeń orła ce
sarskiego. Izba przystąpiła następnie 
do porządku dziennego.

Peszt, 7 grudnia. I z b a  n i ż s z a  
przyjęła w trzeciem czytaniu p r o j e -  
k t a  p o d a t k o w e  i uchwaliła przed
łożenie o prowizorycznym budżecie na 
pierwsze ćwierćrocze r. 1884.

Odpowiedzialny redaktor Adam Krecho wtecki
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Do dzisiejszego numeru dołącza 

się katalogi; pism peryodyeznych na które 
przyjmuje prenumeratę księgarnia H. Alten- 
berga.

Pociągi kolejowe.
Od 1 czerwca 1883 

podług zegara lwowskiego
Odchodzą xł Lwowa.

Do Krakowa: o gcdzin. 10 min. 50 wie
czorem pociąg pospieszny, o godz. 4 
min. 5 rano pociąg osobowy, o godz.
5 min. 9 po południu pociąg mieszany 
i o godz. 6 min. 35 rano pociąg lokalny.

Do Czerniowiec: O godz. 6 min. 30 rano j 
pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 15 
po południu i o godzinie 11 min. 10 w 
nocy pociąg mięszany.

Do Podwoloczysk: z głównego dworca
o godz 6 rano pociąg pospieszny, o godz, 
12 min. 38 po południu i o godz. 10 
min. 31 wieczór pociąg mięszany.

Do Stanisławowa: na Stryj, rano o godz 
7 min. 5 pociąg mięszany; wieczór o 
godz. 7 min. 10 pociąg omnibusowy i o 
godz. 11 min. 20 przed połndn. pociąg 
lokalny Lwów-Szozerzec.

Do Podwołoczysk: z dworca Pod
zamcze, o godz. 6 min. 10 rano po 
ciąg pospieszny, o godz. 1 min. 4 po 
południu i o godz. 11 wieozór pociąg 
mięszany.

| Hillerbrandt z Wiednia. J. Schachner z Wie- 
• dnia. J. Lóffler z Wiednia.

H otel Langa  
Pp. E. Wisner z Wiednia. M. Hernstadt 

z Wiednia. J  Geduldig z Wiednia. M. Her
man z Wiednia.

H otel Georgea 
Pp. T. Br. Christiani z Trzciany. W. 

Gniewosz z Kontów.
H o tel W arszawski 

Pp. J. Nowakowski ze Złoczowa. Bach— 
man z Krakowa.

H otel A ngielsk i.
Pp. K. Marmorosz z Karowa. K. Mali- 

kiewicz z Wiśnicza. J. Drak z Rzeszowa. E. 
Wieliczkowski z Dolinian.___________________

S T A U E S Ł A ^ T K .

Przy jecnall do iw o w *
dnia 7 grudnia 1883.

H o tel E u rop efsk l
Pp. N. hr. Potocki z Maryampola. S. 

Zobern z Bosayi. E. Engelsman z Berna. K.

SZGZKWIOWk
napój oszeźwiajęcy stołowy,

skuteczny bardzo na kaszel w ohorobaoh 
szyi katarach żołądka I pęoherza.

P A S T Y L K I  pektoralne I do trawlsala. 
Henryk Mattoni, Kifuu.d (Oi«*j).

Zwracamy uwagę
na

e tyk ietę  i k orek
WĘT zopatrzne jak

Cennik lwowskiej Izby hsndlowej
Lwów dnia 6 grudnia

1 . A k e y e  za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 800 zł. m.k. g 
Kol.lwow.-ezer.-jas. po200zł. w. a. g 
Banku hip. galio. po 200 zł. w. a. j*
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. *

_e
S . L i s t .  t a s t .  za 100 zł.

Tow. kredyt, galic. 5 pr- w. a. 0
.  B * Pr’. '"• |m „ B 5 pr. okresowe « 

Tow.kred.gal.t.pr w .a .lo s tl1/, 1. ® 
Benku hip. galic. 6 pr. w. a.

. * Pi' » S
,  ,  ,  5 pr. w. a. wy- o
losowane z 10 pr. premią . .

Listy dłużne g. Z, kr. wł. 6 pr. w. a. 
.....................................5pr . w.  a . ®

S . L i s t y  d ł n ż r e  za 100 zł.
Ofóln. roln. kred. Zakład dla Gal* 

i Buków. 6. pr. los. w 15 lat-

4 .  O h l i g l  za 100 zł.
Indemniz. galic. 5 prc. m. k.
Oblig. Kemunains gal. Zakł. kred.

włościańskiego 6 proc. w. a. . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 0 Dr. w. a. 
Potyczki kr. zr. i 883 po 4‘Lpr.wa

S . L o s y  miasta K.akcwa
,  Stanisławowa 

« .  M o n e ty ,
Dukat holendenki . . .
Dukat c e s a r s k i ....................
N a p o le e n d o r ..........................
P ó ł im p s r y a ł .....................
Bubsl rossyjski srebrny 

.  ,  papierowy
100 marek niemieckich ,
Srebro , .
Kupony w srebrze_______________

i przemysłowej.
1883
płac* tądają

■ut

2S8 25 291 60
166 25 169 25
287 50 292 —

250 - 256 -

98 98
89 50 90 50
98 — 99 —

86 — 87 —

101 50 102 50
97 45 98 45

100 40 101 40
100 — 101 50
90 — 92 —

98 90 99 90

95 -  
101 50 
89 60

18 50 
22 50

5 62 
5 64 
9 54
9 85
1 54

I 167*
58 85

102 50 
90 60

20 50 
24 50

5 72 
5 74
9 64 
9 95 
1 64

L 187*
59 65

K urs giełdy ^tedeiiakiej
z dnia 3 grudnia 1883.

1. D ł u g  p a ń s t w a ,  płacą tadai*
,jednolity dług państwa w banknot.

maj-hstopad 79 10 79 25
luty-sierpień . . . . .  ‘9 05 79 20

Jednolity dług państwa w srebrze
styczeń-lipiec 79.45 79.69
kwieeień-październik . . . .  79.60 76 75

Losy z roku 1854 po 250 zł. m,k.4pr 11  ̂50 120 -
„ ,  1860 po 500 zł.w.a. 5pr 134 — 134 30

, 1860 po 100 zł. 5 pr. 140 -  141 -
* „ 1864 po 100 zł. . 167 25 167.50
fi „ 1864 po 50 zł. . 166 — 167.—

Renty Com. po 42 lir austr. . . 4 0  —.—
Listy zastaw, domen, państw, po 120

złr. 5 prc..........................................  147.50 148.—
Austr. Asyg. skarb, zwrotne 1882 5 pr. —
Renta papierowa 5°/„ z r. 1881 . . 93 45 33.60
Austr. renta zł. wolna od podatku 4 pr. 98.35 98.55

3 .  O b l i g a c y e  sdeinn. 5 pr. (za 100 zł. m. k.)

Czech . . . 
Bukowiny i 
Galieyi . . , 
Niższej Austryi 
Siedmiogrodu 
Węgier

106.50
98.— 98 50 
99.30 100 — 

105.— 1 0 6 .-  
99.50 100.50

100.50 101.—

3 . A k c j e ,

Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 l(i7.2ó 107 75 
mst. kred. dla handlu po 160 zł. . 282.20 292.50 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 50i> a  545,— 855.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . —,— —
Gal. bank. d. han. i prz. a 200 zł. wpł. 40 pr.—.— — —
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 złr. . — ,_
Bank dla krajów koronnych a 200 zł.

wpł. 50 pr...............................  —
Banku austro-węgiersk. a 600 złr, 836 — 8?8 — 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . — — —.—
Aust. Tow. żeglugi par. duu. po 500 zł. m 550.— 552 — 
Kol, Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. w. 223 75 224 25
Kol. Preszow-Tarn. (w. c.) a 200 zł. ------  —
Półna kolei po 1000 zł m. k. 2478. 2483

„Sirinsz" M  te? te Lwom
( A r t u r  K o ś c ic k i)

sprzedaje dla tego dobrą i wydatną kawę 
tak tanio, albowiem sprowadza takową bez
pośrednio od producentów z południowej A- 
meryki, gdzie iat dziewięć bawił i osobiście 
zawiązał siosunki, (7644 1— 3)

Proszę przeczytać inseraty.________

August Schellenberg
we L W O W IE .

Dom M o w y  i Kantor w ym iany
poleca

3%  losy tow. kred. ziemskiego.
Ciągnienie 15 grudnia

G łów na w ygrana złr. 50 OOO
Kwity poborowe na te losy w 22 ratach 

miesięcznych po 5 złr.
Losy austr. czerwonego Krzyża

Ciągnienie 1 stycznia 
G łów na w ygrana z łr. 100.000

Kwity poborowe na pięć tych losów w 
25 ratach miesięcznych pe zł. 3.
Promesy na 3 prc. losy po zł. 1.50 
Promesy na losy węgierskie po zł. 3.50 
Losy rządowe po zł. 2

Księżyc będzie w punkcie odziemnym (Apógi- 
um) 24d 4h, 5; w punkcie przyziemnym (.Pere- 
geum) 12d 51* ,.

Równanie czasu będzie do 24 grudnia ujemue, 
od 25 grudnia do końca miesiąca dodatnie, w skutek 
czego, do 24 grudnia zegary ałoueezne wyprzedzać 
będą zegary zwykłe o ilość E. w prawdziwe po
łudnie, zaś od 25 grudnia odwrotnie.

Dnia 25go o 17h wstępuje słońc# w znak 
Koziorożca.

I Z sześciu płanut spostrzegać możemy wolnom
okiem: 1. Wenerę, w konstelacyi Strzelca, zachodzi 
przy końcu miesiąca blizko 2 godziny po słońcu. 
2. Saturna, w konstelacyi Byka, całą noc. 3. Jowi
sza ,w konstelacyi Raka, wschodzi na pooeątku przed 
8mą, na końcu przed 6tą godziną, 4. Marsa w kon
stelacji Lwa, wschodzącego na początku miesiąca 
wnet po 9tej, a na koóen po 7mej godzinie. 5. (Jra- 
nusa, w konstelacyi Panny, jako małą gwiazdę, 
wschodzi na początku miesiąca po 13tej, a na końcu 
po lite j godzinie.

Spostrzeżenia meteorologiczne
(Z obserwatoryum e. k. Szkoły politechnicznej we 

Lwowie.)
ę =  49°50' X 41 °41’ w. -  340”-,5 

Dla 8 grudnia 
E, — _  8“ 0.889 6» -  I?11 7m 20 \ a

Zachód słońca 7go grudnia 3h. 57m., 6. wschód 
19h. 47m. 0.

W grudniu nastąpi pierwsza kwadra 
księżyca 7d lh  22,m 1; pełnia 13cl 17h 4,m 4, 
ostatnia kwadra 20d 21h 44,m 5 ; nów 2m 2h 
35,m 8.

6 grudnia 1883 9* 19*
Stan barometru w milimetr. 727, „ 7 31„ 733 „
Stan termometru suchego 
w st. Cels. -5 .* - 7 , . - 8 , .

Stan termometru wilgotnego
w st. Cels. -6 ,* - 8 „ -9 ,*

Prężność pary w powietrzu 
w milimetr. 2:. 1 u

Wilgotność powietrza wzglę
dna w °/0. 76 89 82

Stan nieba 3 1 2
Kierunek w:atru. w. WSW. w.
Moe wiatru. 3 Ł 3
Ilość opadu w 24 g. mierz, do 2k O,™"1! śnieg.
Najwyższa temperatura w ciągu dnia, odczytana 

o 9h- — 1.,
Najniższa temperatura w ciągu dnia, odczytana 

o 9h- -  7„.
(N. B. 7/12 1883 od 12h w połud., do 12h w 

połud. 8/12).
Przy wietrze przeważnie zcchodnim i tempera

turze poniżej średniej grudnia, stan nieba zmienny, 
powietrze wilgotne. _________________________

Kol Kar. Lndw. po iOO zł m *. 
Lwow-Czurn kolej po 200 zł. w» w sr 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k 
Połud. kol. państw, po 200 złr. w. a.

200 zł. w srebrze

pła- ą * •
285 — 285 50

•ol.

167 50 
311.40 
139.60 
lat. 25węg. gal. a 

1. Listy zastawne losowane.

68  -  

311 70 
40 — 

159 75

',50
.50

98 -  
102 50

Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla
Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. 95.25 95.75

Powsz. austr. tak. kr. ziem. 41/, pr. w 
złocie w 50 1. . .
,  n r *  premiowe po 3*/, 97,

Gai. zak. kr. ziem. Krak. los w 18 1.6 pr. 101
» » » w 30 L 7pr. 103.

„ ,  ,  n w 36 1. 57* pr. —
Gai. Tow. krtd. w. a. po 4 proct,

* » po 5 proat.
,  ,  „ po 5 proct. t

37 latach zwrotne . .
Gal. banku hip. po 6 proc.
Gal. Zak*. kred. włość, po 6 proc.
Banku iustro-węgisrsk. po 5 pr.
Węg. Tow. ziem. akc. po 5l/« proc.

„ Zakł. kr. ziems. po 5’/, proc.

98,
.50
.50

98.!
1 0 1 '

101.

90.50
99.—

99.— 
102 30 
101.50

1 0 1 ,-  103 25

5. O b l i g a c y e  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kol. Albreehta a 300 zł. 5 pr. w. a. 96.75 97.25
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. os.)

a 300 zł. 5 proc. w srebrz,! 94 — 94.40
Kol. pół. po 100 zł. m. k. . . 104.50 105 25

„ po 100 zł. w. a......  100.50 101.50
Koi. gal. Kar. Lud. estisya z r. 1881

,o *7. pr- • • •' 98.50 95.75
Kol. Lwow.“Ozer.-J&88. EL emis. a 300

słr. 5 proc. w srebrze z r. 1865 95.50 96.
s r. 1867 100.25 100 50
z r. 1888 96 — 96.25
* t. 187S 94 60 94.90

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. t. u. 94,75 95 25

O. L o ■ y.
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł w a 172.50 173.—
Clarego po 40 zł. m k 3 ? 50 38 —
Tow żegl. par. na Dunaju po lOOzł. m. k,109 50 110.—

płacą żądają
Keęleyicha po 10 zł. a  t .  , 17.50 18.50
Losy miasta Krakowa po 30 zł. w. a. 19.— 20.—
Po czka miasta Lubiany po 20 zł. 23. 24 —
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 38 — 40.—
Palfiego po 40 zł. m z. . . .  35 50 36 60
Ozerwon. krzyża austr Tow.po 10 zł. 12. — 12.25

„ węgierek. „ po 5 zł. 6.30 6.60
Fundaey* szpitala Arcfki. Rudolfa

po 10 zł. w. a. . 19 — 19 50
Salma po 40 zł. m. k. . 52 50 53 50
St. Genois po 40 zł. m. k. . . .  49.— 41.50
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. w. a.) 23.50 24.—
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. 126.— 127.—

_ „ p o  60. zł. w. a. . 64.50 55 —
Waldsteina po 20 zł. m. k. . , . 27.25 27 75
Windiechgratza po 30 zł. m. s. . . 36 — 37.

7 ,  W a k a l ó  (aa 3 miesiące)
Augsburg na 100 zł. w. p. js, —.— —.—
Barlin za 100 mark w. p. h. , — .—
Frankfurt za 100 smark w. p n. . —.— —.—
Hamburg za 100 mar* w. p. n. — —.—
Londyn z* 10 ft szt. . . 120 55 120 75
Paryż za 100 fr................................ 4 5 ,8 7 .-  47 90. -

K n r a  z l a t a .
Dukat cesarski men. . . 5.71.— 5,73. —

„ pełnej wagi . . .  5 69.— 5.70, —
Korona ..............................  —
S0-frankówka .........................  9.57.50 9 58 50
Roseyjski imperyał . , 9.86 — 9.88 —
Talar związkowy —.—. — ----------
Srebro . . , . , — , ------

Z Iwawokte] Izby baadlawa| I przamyaltwej.
Telegrafowany enrs wiedeński

z dnia 6 grudnia 1383. ti. o;
Jednolity dług państwa w banknotach 79 15

,  „ w srebrze . . 79 55
Renta w złocie . i i . . . . 98 50
5°/,, zustr. renta marcowa . 93 85
Akoye banku wiedeńskiego . . . . 83*

. ,  kredytowego . . . . 282 10
Londyn . . . .  , , 120 60
Srebro . , . , _ _
Napoleonder ..................... 9 5ł
Dukat cesarski men. 5 69
100 marek niemieckich 59 15

Licytacye.
L 3574. (7964 1 - 3 )

C. k. sąd powiatowy w Myślenicach 
podaje do wiadomości, że w skutek uchwały
c. k. sądu krajowego w Krakowie z dnia 13 
lipca 1883, 1. 15817, przeprowadzoną zosta
nie w dniach 17 grudnia i883 i 15 stycznia 
1884, każdym razem o godzinie 10 z rana 
przymusowa publiczna sprzedaż realności 1. 
wyk. 247 księgi gruntowej gminy Dolna wieś 
objętej, do Jana Latasia należącej, a to na 
zaspokojenie wierzytelności Eugeniusza Gut- 
mana w kwocie 60 zł. Cena szacunkowa wy
nosi 400 zł. Wadyum 40 zł.

Wyciąg hipoteezny, protokół oszacowa
nia, tudzież bliższe warunki licytacyjne przej
rzeć można w registraturze sądowej.

Myślenice, dnia 3 października 1883.

L. 4259. (7389 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Myślenicach za

wiadamia, iż w celu ściągnięcia wierzytelno
ści Ignacego Wdoleazka w kwocie 100 zł , 
odbędzie się w dniu 17 grudnia 1883 i 15 
stycznia 1884 o godzinie 10 z rana przymu
sowa publiczna sprzedaż 7|24 części realno
ści pod 1. k. 290 w Dolnej wsi, do spadko
bierców Fryderyka Szinkego należącej.

Cena szacunkowa wynosi 600 zł. Wa
dyum 60 zł.

Wyciąg hipoteczny, akt szacunkowy tu
dzież bliższe warunki licytacyjne, przejrzeć 
można w registraturze sądowej.

C, k. sąd powiatowy 
Myślenice, dDia 20 października 1883.

L. 5797. (7505 1—3)
C. k. sąd powiatowy Kęcki odbędzie 

egzekucyjną sprzedaż do Jana Dankn należą
cej, w Willamowicach pod nr. k. 192a poło
żonej realności, na zaspokojenie pretensyi 
firmy Menkes et BaUersdorfer w Wiedniu 
w sumie 105 zł. 37 ct. z pn., w sądzie w 
dwóch terminach, w dniach 17 grudnia 1883 
i 10 stycznia 1884, każdym razem o godzi
nie 10 z rana. Cena wy wołania 475 zł. W a
dyum 47 zł. 50 ct. Kuratorem dla niewia
domych adw. dr. Chrzanowskiego ustanowio
no, a termin do lżejszych warunków na dzień 
10 stycznia 1884, godz. 3 po południu. 

Kęty, 13 października 1883.

L. 4758 (7388 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Myślenicach 

zawiadamia, źe celem ściągnięcia wierzytel
ności Józefa Peribergera w kwocie 43 zł., 
przeprowadzoną zostanie w dniach 17 gru
dnia 1883, 15 stycznia i 15 lutego 1884, 
każdym razem o godzinie 10 z rana przy
musowa publiczna sprzedaż realności pod lk. 
43 w Osieczanach, do Jana Chorabika na
leżącej.

Cena wywołania wynosi 500 zł. Wa
dyum 50 zł.

Wyciąg hipoteczny, protokół oszacowa
nia, tudzież bliższe warunki licytacyjne przej
rzeć można w registraturze sądowej.

C. k. sąd powiatowy 
Myślenice, dnia 15 października 1883

L. 8988. (7941 1—3)
Obwieszcza się niniejszem,że w spra

wie egzekucyjnej Józefa Rotha przeciw Sa
lamonowi Herschowi Tiirkel pto 100 zł. w 
a. z pn., odbędzie się dnia 17 grudnia 1883 
o godzinie 9 rano w tutejszym sądzie pu
bliczny przymusowy przetarg części realno
ści. dłużnika własnej, w Bolechowie pod nr. 
k. 80/43 położonej, ei&ło tabularne stano
wiącej.

Cena wywołania 150 zł. Zakład 5 pr.
Resztę warunków licytacyjnych i wy

ciąg tabularny można przejrzeć w aktach.
Bolechów, 24 października 1883.

L. 649. (7242 1 --3 )
W dniach 9 stycznia, 11 lutego i 14 

marca 1884, każdym razem o godzinie 10 
przed południem, odbędzie się w tutejszym 
sądzie publiczna egzekucyjna sprzedaż real
ności, niegdyś Maksyma Panek, obecnie te 
goż małoletnich dzieci własnej, w Peczeni- 
żynie pod 1 k. 102 położonej, ciała tabular
nego niestanowiąeej, na zaspokojenie wy

walczonej pretensji Judy Rosenhecka w kwo
cie 320 zł.

Cena azacunkowa wynosi 828 zł. Za
kład 82 zł. 80 ct.

Przy dwóch pierwszych terminach zo
stanie wspomniana realność tylko za lub wy
żej ceny szacunkowej, przy trzecim terminie 
zaś nawet poniżej takowej sprzedaną.

Kuratorem niewiadomych z życia i miej
sca pobytu wierzycieli ustanowiono Grzego
rza Jasińskiego z Peczeniżyna.

Protokół zastawniczego opisania i osza
cowania, jak również bliższe warunki licy
tacyjne mogą być w tusądowej registraturze 
przejrzane.

Z c. k. sądu powiatowego
Peczeniżyn, dnia 24 lipca 1883.

L. 7499. " (7742 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Lisku uwiada

mia, że celem zaspokojenia pretensyi Abra
hama Klugmana w kwocie 37 zł. z pn. od
będzie się w dniu 19go grudnia 1883 o go
dzinie 11 rano publiczna sprzedaż 3|4 częś
ci realności nr. 217 wykazu hipotecznego 
księgi gruntowej dla gminy Manasterca.

Realność ta sprzedaną będzie także po
niżej ceny szacunkowej.

Cena wywołania 1087 zł. 50 ct. wa.
Zakład 109 zł. wa.

Inne warunki w sądzie przejrzeć można.
Lisko, dnia 6 listopada 1883.



"i
i

ucytacye. ność ta ua powyższych dwóch termiaach 
sprzedany nie będzie 902 zł. 60 ot. w. a. 

Wadyum 93 zł.
L. 7515. (7481 3 3) Bliższe warunki przejrzeć można w re-

Lgzekucyjna hcytacya realności wzglę- gistraturze sądu.
dnie placu pustego pod 1. k. 593 tab. 635 Dla wierzycieli, którzyby po 5 sierpnia
w Brodach, Sary Kripitzer własnego, odbę- t 1883 prawa zastawu uzyskali, lub którymby
dzie się na rzecz funduszu indemnizacyjne- uchwała względem dozwolenia licytacyi z

 ---------  ¥ 1 1  a

do 1 86 yarunkowo lub bezwarunkowo w 
c. k. powiatowej dyrekoyi s arb u Nowo-Są- 
deckńj o godzinie bmej przed południem 
dnia 17 gruduia 1883 odbędzie się.

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu.
Nowy Sącz, dnia 39 listopada 1883.

QZ10 Się H Oj 1 ZiOCii J.UiiuUL)nu  ----  u   ...
go 13 grudnia 1883 i 10 stycznia 1884 o jakiegokolwiek powodu doręczony być me 
godzinie 11 przed południem w B. Nr. 2 ' mno\bi, ustanawia sie na ich koszt i uiebez- 
wyżej lub za cenę szacunkową oraz wywoła
nia 63 zł. Wadyum 10 proc.

Bliższe warunki, akt ocenienia i wy
ciąg tabularny do przejrzenia w sądzie.

W razie nie sprzedania, wyznaczono do 
ułożenia ułatwiających warunków term in na 
10 stycznia 1884 godz. 4 po połudn., przy- j 
czem nieslająey wierzyciele do większości • 
głosów stających doliczeni będą.

Dla z miejsca pobytu niewiadomej wie- 
rzycielki Scheindli Asehkenasy tudzież wie
rzycielom po duiu 22 marca 1883 do tabuli 
weszłym, lub k+ -ymby uchwała licytacyjna 
nie mogła być « eśnie doręczoną, ustano
wiono kuratora ad ■ dr. Starzewskiego.

0. k sąa ^wiatowy 
Brody 10 czei ca 1883.

L. 5925. (7635 3— 3)
Sąd obwodowy Nowo-Sądecki wydzier- 

mogła, ustanawia się na ich koszt i uieuea- żawi na dni u '4  g rudnia 1883 przed połu- 
pieczeństwo kuratora ad aetum p. adw. dr. dniem w drodze ofert propinację w Szcza- 
Friihlinga, a p. adw. dr. Akselrada zastę -. wnicy, na lat 3 lub 6, począwszy od 1 maja 
pcą tegoż 1884.

0. k. sąd obwodowy ' Cena szacunkowa 5500 zł. rocznie na
Tarnopol, dnia 30 września 1883. j trzecłileeie, a na sześciolecie 5800 zł. rocznie.

Dalsze warunki w sądzie obwodowym 
(7961 3—3) | Nowo-Sądeckim przejrzeć można.fil. 5227.

SBom f. f. SejirfS* (Seridjte Kuty totrb 
ju r oUgemeinen Senntnijj gebradjt, bajj jur 
§ereinbnnguiig ber ^orberuug beź Mordko 
K rum holz gegen Mikolay Weprejczuk plD. 8 
fi. 73 fr. o. słB. fUt®. bie ijffentlicf)e 25erdu=~ '  "  • .-mc. „„ku

C. k. sąd obwodowy.
Nowy Sącz, 27 października 1883.

L 3299. (7561 3— 2)
Podaje się do powszechnej wiadomości,

L. 19694. (7949 3—3)
C k. sąd powiatowy w Drohobyczu 

podaje do publicznej wiadomości, że na za
spokojenie pretensyi Lipy Bergwerka w kwo
cie 10.000 zł. w. a. z pn., odbędzie się w 
sądzie tutejszym w dniu 17 grudnia 1883 i 
w" dniu 21 stycznia 1884, każdym razem o 
godz. 10 przed południem w B. Nr. 6 przy
musowa sprzedaż publiczna szybów, protoko
łem z 15 lutego 1883 1. 267 ocenionych, a 
mianowicie 100 pr. udziału w szybach: Nr.
2722, 2723, 2724, 2725, 2795, 2796, 2797,
2643, 1491, 2297, 794, 795 i 3692; dalej
75 pr. udziału w szybie Nr. 3685, 50 pr. 
udziału w szybach: Nr. 1927, 1928, 1929,
1930, 1931, 1932, 3684, 3686, 3687, 3688,
3690 i 3691, masy rozbiorowej Jakóba i 
Hendli Traugott własnych.

Wyżej wymienione przedmioty przy po
wyższych dwóch terminach tylko za cenę 
szacunkową lub wyżej sprzedane będą.

Na wypadek nieotrzymania przy tako
wych ceny szacunkowej lub wyższej, ustaua- 
wia się do ułożenia przystępniejszych warun
ków licytacyjnych termin na dzień 25 lute
go 1884 o 10 godzinie rano.

Udziały szybowe będą sprzedane tak, 
że udziały szybów obok siebie położonych 
sprzedane będą razem za łączną cenę, a to
następująco:

a) 100 pr. udział w szybach Nr. 2722
2723, 2724, 2725 razem.

b) 100 pr. udział w szybach Nr. 2795,
2796, 2797, 2643 razem.

c) 50 pr. udział w szybach Nr. 1927, 
1928, 1929, 1930, 1931, 1932 razem.

d) 100 pr. udział w szybie Nr. 1491
osobno.

e) 50 pr. udział w szybach Nr. 3684, 
3686, 3687, 3638, 3689, 3690 i 75 pr. u- 
dział w szybie Nr. 3685 razem.

f) 100 pr. udział w szybie Nr. 2297
osobno.

g) 100 pr. udział w szybach Nr. 794, 
795, 3692 i 50 pr. udział w szybie Nr. 369
razem.

Cena szacunkowa:
ad a) 200 zł., zakład 20 z ł . ; ad b) 80

zł., zakład 8 zł.; ad c) 120 zł., zakład 12 zł.;
ad d) 20 zł., zakład 2 zł.; ad e) 37 zł. 50
e t ,  zakład 3 zł. 75 ct.; ad f) 20 zł., zakład
2 zł.; ad g) 160 zł., zakład 16 zł.

O tem zawiadamia się strony, zaś tych 
wierzycieli, którzyby po dniu 10 września 
1883 prawo zastawu na sprzedać się mają
cych przedmiotach uzyskali, przez kuratora 
adw. dr. Gelehrtera w Drohobyczu i przez
edykta.

Drohobycz, dnia 30 października. 18 13.

|Ł. » VV. V. iw- | ~   II .» B
jjerug ber bem ©djulbtter eigentfjumticf) gel>5= | że celem wydobycia* pretensyi c. k. uprz 
rig ge^rigen fetnen SafiuIarWrper bilbenben auf I zakładu kredytowego włościańskiego wkwo- 
120 fl. gefdja^ten Jłealitćit 9cr. 2 unb 126 j cie 236 zł, 49 ct. z pn. sprzedana zostanie 
ju  Białoberezka gelegen ilt btei Sermitten u. j w drodze publicznej licytacyi realność włoś- 
j. 12. ®ejember 1883, 10. Santter unb 12. ciańska dłużników Mikołaja.' i Kaśki Sumt 
gebruar 1884 mit bem auSgefdjriekn, bap własna, w Werchracie pod fd. 85 położoną, 
biefe 9łealitćt beim erften unb jweiten j wedle wyk. hip. 1. 488 na 600 zł. ocenio-jweiten j
Sermine um ober iiber unb beim 8 SEermine f 
uudj unter bem ©Ąa^ungStoert^e feilgebotfjen 
toirb.

fr. i8ejirf8= @eticf)t.
Kuty, am 22. to g u ft 1883.

0. k. sąd powiatowy w Kutaeh podaje 
do powszechnej widomości, że na zaspoko 
jenie pretensyi Mortka Krumholza przeciw 
Mikołajowi Weprejczuk o 8 zł. 73 ct. w. a. 
zpn. odbędzie się publiczna sprzedaż real
ności nr. 2.126 w Białoberezee położonej 
ciała tabularnego niestanowiącej dłużnika 
własnej, na 120 złr. oszacowanej w trzech 
terminach a to 12 gruduia 1883, 10 stycz
nia i 12 lutego 1884 z tem, że na p ierw 
szych dwóch terminach realność ta za lub 
wyżej ceny szacunkowej na trzecim zaś na
wet niżej tejże sprzedaną będzie.

0. k. sąd powiatowy 
Kuty, 22 sierpnia 1883.

C. k. sud powitowyj w Kutaeh poda
je do obszczoj wiadomosty, że na zaspokoje- 
nyje pretensyi Mortka Krumholza protyw 
Nykołajewy Weprejczuk o 8 zł. 73 ct. a , . 
zpn. odbudetsia pubłyczna prodaż realnosty 
nr. 2 y 126 w Biłoberezci położona tiła ta- 
bulamoho networiacza dołżnyka własna na 
120 zł. a w. oszacowana w trech terminach 
a u :  12 hrudriia 1883, 10 henwaria i 12ho 
lutoho 1884, z tym że na perwych dwóch 
terminach realnost ta za abo wyż ciny sza 
cunkowoj na tretom ałe, nawet nyźsze toj 
że sprodana bude.

C. k. sud powitowyj 
Kuty, 22 serpnia 1883.

L. 8987. (7919 3— 3)
Niniejszem ogłasza się, że w sprawie 

egzekucyjnej Józefa Rotha przeciw Jakóbo 
wi Jagerowi pto 535 zł. z pn. odbędzie się 
dnia 17 grudnia 1883 o godz lOtej rano w 
tutejszym sądzie publiczny przymusowy prze 
targ realności tabularnej pod 1 281 w Bole
chowie położonej, dłuiuika własnej.

Cena wywołania 1216 zł. 50 ct., za
kład 5 prc.

Resztę warunków licytacyjnych i wy
ciąg tabularny można przejrzeć w aktach

na, na terminach 13 grudnia 1883 i 21 
stycznia 1884, zawsze o godzinie 10 rano.

Akt zastawnego opisania i warunki li
cytacyjne przejrzeć można w tus. registra- 
turze!

C. k. sąd powiatowy.
Rawa, dnia 30 czerwca 1883.

Podania o tę lub inną przy sądach 
kollegialnych lub powiatowych opróżnić się 
mogącą posadę woźnego, w myśl rozporzą
dzenia Ministerstwa obrony ktajowej z 12 
lipca 1871 1. 98 dpp. ułożone, wnosić nale
ży w czterech tygodniach od 15 grudnia 
1883 do Prezydyum sądu obwodowego w 
Wadowicach.

Sąd wyższy 
Kraków, 28go listopada 1883.

L. 4392 (7942 3—3)
C. k. sąd powiatowy we Frysztaku 

poszukuje dyetaryusza uzdolnionego do za
prowadzenia nowych ksiąg gruntowych od 
2 stycznia 1884.

Ubiegający się o tę posadę mają się 
zgłosić do dnia 15 grudnia 1883, u przeło
żonego sądu.

C. k. sąd powiatowy 
we Frysztaku, 2 grudnia 1883.

L. 25
Upadłości.

(7978 2—3)
Do likwidacyi wierzytelności do masy 

rozbiorowej Hersza Maimana kramarza w Ko
łomyi dodatkowo zgłoszonych wyznaczam 
termin na 12 grudnia 1883, o godzinie 
9 rano.

Kołomyja, 27 października 1883.
Komisarz konkursowy.

L. 4627. (7507 2— 3)
Celem wydobycia resztująeej kwoty 

2000 zł. a. w. z pa., odbędzie się w tutej
szym sądzie na dniu 13 grudnia 1883, na 
dniu 14 styczuia i 13 lutego 1884, każdym 
razem o godz. 10 przed południem przymu
sowa publiczna sprzedaż realności pod 1. k. 
235 w Gruszce położonej, ciała tabularnego 
niestanowiącej, Abrahama Schaechter wła
snej, już zastawniczo opisanej i oszacowanej.

Realność ta na pierwszych dwóch ter
minach tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, 
na trzecim zaś niżej takowej najwięcej ofia
rującemu sprzedaną zostanie.

Cena wywołania 9320 zł.
Wadyum wynosi 932 zł.
Protokół zastawniczego opisania i osza

cowania tudzież warunki licytacyjne przej
rzeć można w tusądowej registraturze.

O czem się chęć kupienia mających za
wiadamia.

C. k. sąd powiatowy 
Tłumacz dnia 25 sierpnia lod3.

L. 49617. (8009)
C. k. sąd krajowy we Lwowio niniejszem 

wiadomo czyni, że w masie rozbiorowej tu
tejszego kramarza Izydora Rabnera w miej
sce tymczasowego zasządcy adwokata dra 
Jeirelesa na jednomyślny wniosek zebranych 
w dniu 27 listopada 1883 wierzycieli kon
kursowych, ustanowił adwokata dra Jackow
skiego zarządeą, a Izydora Kozowera zastę
pcą tej masy.

Lwów, dnia Igo grudnia 1883.

Konkursa.

Bolechów
C. k. sąd powiatowy 

ów, dnia 24 października 1883.

L. 1044. (7993 1—3)
Przy zarządzie c. k. zakładu karnego 

w Stanisławowie jest czasowa posada ra 
chunkowego dyetaryusza z płacą dzienną 1 
zł. 40 ct., a względnie 1 zł. 20 ct. a. w. 
do rozdania.

Dotyczące zgłoszenia, przy równoczes- 
nem przedłożeniu dowodów dotychczasowego 
zajęcia i uzdolnienia do służby rachunkowej 
i znajomości języków, niemieckiego i krajo
wego, przyjmuje zarząd zakładu do 15 gru 
dnia 1883, przyczem się zauwarza, że pię
kne pismo i czerstwe zdrowie panów kom- 
petenló'z, przy innych odpowiednich warun
kach, są pożądane.

Zarząd zakładu karnego 
Stanisławów, 1 gruenia 1883.

L. 7516. (7415 3 -3)
Egzekucyjna licytacya realności wzglę- 

dnie placu pustego 1. kons. 1126 sub. 1367 
w Brodach, Benziona Lechem własnego, od
będzie się na rzecz funduszu indemnizacyj- ' unestuietwie, ro zp isu j się 

- " " a  .a  ----- ._ c : kur '

L. 11874/pr. (8008 1—3)
W c lu obsadzenia posady a:ystenta 

rachun' tgu w XI randze przy k. Na-
~-~i jszem kon-u r

L.
— „/./w, Q q\ t ua 13 grudnia 1883, 10 stycznia i 5 j kur Tjbiegaiae" się o poi Aszą posadę ma-

ł ? 6h L t f  luteg0 1884’ e ° dz-. W  przed VOlndmT *  ja wnieść polania, w na U y te  dow od| zao- y w Dąbrowie u biurze nr. 2. wyżej lub za cenę szacunkową u  drodze s i u .  iwej w przeciągu
ukojenia Towarzy* • 0j-az wywołania 82 złr. Wadyum 10 prc. P , ’ .  j i : -—  .i ..:

3380.
O, k. sąd powiatowy .. uluiic ^  __________

wiadamia, że celem zaspokojenia To warzy- oraz wywołama 8j! z h  Wadyum 10 pic. parzone, * drodze j r ł u  iwej w przeciągu
stwu Zaliczkowemu w Dąbrowie należytosci | Bliższe warunki, akt ocenienia i wy- ’ czterech tygodni, licząc od dni ogłe rżenia
318 zł. zpn. odbędzie się w tutejszym sądzie fli tabu, do przejrłellia w sadzie.
przymusowa pubhczna sprzedaż realności: W razie niesprzedania wyznaczam do
pod nr. 27(48 zowicac po o u j, ułożenia lżejszych warunków termin na 7go
Kajetana i Franciszki Baczyńskich własnej j„ teg0 ^  4 po południa| prŁJCze%
w trzech termina , wici ma i niestający wierzyciele do większości głosów
?™dai,a. n Godzinie fft s J '’zu  a stających doliczeni będą. Wierzycielom po

z ta dniu 3 sierpnia. 1880 do tabuli weszłym, lub 
którymby uchwała licytacyjna nie mogła być 
wcześnie doręczoną, ustanowiono kuratorem 
adw. dr. Ornsteina.

gm uu— — — , _ „ 26go sty
1884 każdym razem o godzinie 10 z rana. 

Oena wywołania 320 z i . , wadyum 32 z< 
Dalsze warunki przejrzeć można \

zł.
re

gistraturze sądowej
C. k. sąd powiatowy 

Dąbrowa, dnia 8 czerwca 1883.

L. 11919. (7711 3— 3)
C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu po

daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
sumy 3120 złr. w. a. z pn. na rzecz Mi-

C. k. sąd powiatowy. 
Brody, dnia 10 czerwca 1883.

L. 20691. (7938 3—3)
Odnośnie do ogłoszenia z dnia 6 paź-

sumy o i w  -w. w. a ------------  [dziernika 1883 1. 16858, umieszczonego w
chla Gold odbędzie się dnia 14 grudnia 1883 Gazecie urzędowej Lwowskiej dnia 15, 16 i 
i dnia 25 stycznia 1884 o godzinie 10 przed 17 października 1883 Nr. 235, 236 i 237 

-.i-----—... _» I p0daje się do publicznej wiadomości, iż li
cytacja celem wydzierżawienia podatku kon-

A --
południem egzekucyjna sprzedaż połowy r e- 
alnosci dłużnika Rubina Golda a względnie 
tegoż masy konkursowej Dom. 21 pag 317 
n. 3 haer. własnej pod 1. sp. 683|a w T ar
nopolu położonej.

Cena wywołania, poniżej której real-

tego konkursu, do Prezydyum c. k. Namie- 
stnicl v

Z Prezydyum c. k. Namit itmctwa 
Lwów, dni 4 gruduia J 883.

L. 20513. —  (7977 2—3)
Przy sądzie powiat wym w Ciężkowi

cach opiuźnioną zoshła >o ada kanc ;Iisty w 
XI randza, z p,' eami o ot raiz iw :nerni

Padania o te lub uną orzy cadoch po-

L. 79. (7997)
Celem wybrania w upadłości dra Aatha 

dwóch członków wydziału, ewentualnie za
stępcy członków wydziału, dalej celem po
wzięcia uchwały na propozycyę zarządcy 
masy co do zrealizowania pretensyj adwo
kackich w drodze licytacyi, wyznaczam ter
min na dzień 17 grudnia 1883, o 10 przed 
południem, na który wzywam wszytkich wie
rzycieli w myśl §. 144 ord. konk. do sta
wienia się w biurze n. 7 na I  piętrze w 
gmachu sądowym ul. śgo Piotra.

Kraków, dnia 20 iistodada 1883.
C. k. radca sądu krajowego i komisarz 

konkursowy
M ajer m. p.

Księgi gruntowe.
L. 272. (7998)

Komisya hipoteczna przy Prezydyum 
ck. sądu obwodowego w Kołomyi zawiada
mia, że dochodzenia miejscowe celem zało
żenia księgi gruntowej w gminie Rungury 
dnia 12 grudnia 1883 rozpoczęte zostaną.

Każdemu wolno przy odnośnej komisyi 
się jawić i wszystko przytoczyć, co do obro
ny swych praw za stosowne uzna.

Kołomyja, 4 grudnia 1883.

L. 300 do 304. (8000)
Komisya hipoteczna przy Prezydyum 

ck. sądu obwodowego w Tarnopolu składa 
arkusze posiadania i inne akta służyć mają
ce do założenia księgi gruntowej dla gmin 
katastralnych Koszyłowee, Popowce, Sadki, 
Słobódka i Burakówka w ck. sądzie powia
towym w Tłustem do powszechnego wglą- 
dnienia.

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania wniesione być mogą w tymże są
dzie do ania 22 grudnia 1883 w którym to 
dniu dalsze dochodzenia prowadzone będą.

Tarnopol, dnia 5 grudnia 1883.

w iatow ych upm żnić sie 
ci listy, ™ m yś' rozpo; <.ąd

L. 305. (8001)
Komisya hipoteczna przy Prezydyum 

ck. »ądu obwodowego w Tarnopolu składa 
arkusze posiadania i inne akta służyć mają
ce do założenia księgi gruntowej dla gminy 
katastralnej Huszczanka w ek. sądzie powia
towym w Nowemsiole, do powszechnego wglą- 
dnienia.

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów
ą p'_ dę kan- ' posiadauia wniesione być mogą w tymże są- 

„ . Qia ^ rs tw a  ■ dzie do dnia 22 grudnia 1883. w którym to
obrony krajowej z 12 lipca 1872 1. 98 dpp. dniu dalsze dochodzenia prowadzone będą. 
ułożone, wnosić należy w izterech tygodniach Tarnopol, dnia 5 grudnia 1883
od 15 grudnia 1883 do Prezydyum sądu o- 
bwodowego w Nowym Sączu,

Sąd wyższy 
Kraków, 28 listopada 1883.

L. 20756, . t (7676 2 - 3 )
Przy sądzie powiatowym w Kalwaryi 

S1j mcyineg° od mięsa w okręgu dzierżawnym j  opróżnioną P°sada z roczną
A S w s k im  z cena roczną wywołania 1718 | umcą 250 zł. dodatkiem aktywalnym 25 prc. 
S T w  muszyńskim z cena roczną wywo- wyundurowamem i prrwem postąpienia na 
łania w kwocie 2481 zł. wa. na lata 1884 ' płaższą $lacę etatową.

L. 108. (8003)
C. k. komisya hipoteczna zawiadamia, 

iż wyłożyła do powszechnego przejrzenia 
arkusze posiadania, spisy posiadłości i mapy 
gminy Morawica.

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania wnosić można do 7 grudnia 1883 
na którym to dniu dalsze dochodzenia w 
miarę potrzeby prowadzone będą.

Liszki, dnia 1 grudnia 1883.

Gazeta Lwowska Nr. 280 * dnia 7 grudnia 188d.
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Biuro wywiadowcze nauczycielskie

Z . K r z y ż a n o w s k i e j
przeniesione na ulicę Wekslarską n. 4 , poleca 
pp nauczycielki różnego stopnia wykształcenia 
i różnej narodowości, jakoteż bony, panny słu
żące i rządczynie domów. (7397 5—?)

P o  z n a c z n i e  z n i ż o n y c h  j 
c e n a c h .

sprow adzona w prost * H am burga, jak 
wiadomo w najlep szym  gatunku.

Karol Fr. BmMt i  M uro
w workach o 48/4 k ilo  netto wolna od portoryum 
i kosztów opakowania za opłatą cła przez odbiorcę 

i pobraniem należytośoi.
Mocca prawdziwa arabska,wyśmien. 4a/4 kil. 6 zł. 30 
Menado wyborna w smaku . . . „
Ceylon Perłowa wyborna i łagodna „
Melanie (mieszana) poleca się szcze

gólnie ..............................................
Ceylon Plantation, bardzo dobra w

s m a k u ...............................................
Jawa złotożółta, najwyborniejsza . ,
Kuba niebieskawo-zielona, wyśmienita ,
Mocca ifryk. wyborna i wydatna ,
Santos doskonała i silna . . . „
Rio dobra w s m a k u .................................  „
Herbata w najlepszych gatunkach po 1/a kilo od zł. 

do 6 zł. (1042 42—?)

5 zł. 40 
5 zł. 40

5 zł. 30

5 zł. — 
4 zł. 70 
4 zł. 40 
3 zł. 90 
3 zł. 55 
3 zł. 25

Najlepszy i najtańszy środek 
do

ochronienia się od przeciągu!

Elastyczne wałeczki
do zaopatrywania okien i drzwi, 

b ia łe  i  b r o n z o w e ,
w r ó ż n y c h  g r u b o ś c i a c h .
K it  do okien, Gips,

jak również
Uniwersalne smarowidło

nieprzemakalne do bucików.
Smarowidło podeszwochronne
(6618 19 ?) poleca

I i W O W I D .

Własny wyrób masy do za
puszczania podłóg.

K A N T O R  W Y M I A N !
c .  k .  u p r z y w .  g a l i c .  a k c y j n e g o

BANKU HIPOTECZNEGO
kupuje i sp rzed a je

wszystkie efekta i monety
pod warunkami najprzystępniejszemi

5*1. LIST! HIPOTECZNE,

Zawiadamiamy niniejszem, że na tegoroczny sezon zaopatrzyliśmy nasz magazyn obficie 
w najlepsze D O W O Z Y .  Począwszy od Landauskieh powozów o eztereeh 
siedzeniach, kolasek, na pół krytych faetonów, faetonów do powożenia dla panów i dam, aż do 
dorożki, wozu gospodarskiego i tarantasów, znachodzi się wielki wybór najlepszych wyrobów tego 

rodzaju, do których zwidzenia każdego najuprzejmiej zapraszamy.
S K Ł A D Y  znajdu ją  się we Lw ow ie  przy u licy  K a ro la  L n d w ita  1. 5 i 31.

S C H U S T A L A  i SP**
o. k. uprzyw. nadworna fabryka powozów, odszezególniona kilkoma dyplomami honorowemi 

i wieloma medalami, a między temi pierwszem uznaniem na wystawie przemyskiej. 
Zawiadamiamy zarazem, ż* wysełamy na prowincyę rozmaite angielskie lakiery powozowe 

w najlepszym gatunku do użytku dla naszych gości lub dla lakierników powozów i innych 
przedmiotów. (3362 75—?)

' O O O O O O O i O O O O O O O O J

Walenty Stackiewicz & Syn 9
w  T A R N O P O L U ,

p r z y  t a r g o w i c y  k o ń s k i e j ,  p |
polecają P. T. Publiczności swój nowo urządzony i w obfity wybór zaopatrzony T

a . «*■ sb n r  A
wyrobów złotych, srebrnych, z chińskie- X 

go srebra i zegarków genewskich yf
po n a ju m ia r fco w a ń szych  cenach. n

(7566 4 15)

^ O O O O - O - O  o o o  o o o o o o i

iflducL Bell Seieer jp l .  u iu jo m c l hu
Reich ausgestattete, von der k. k. Lotto-Gefalls-Direetion garantirte

XXII. ST A ATS - LOTTERIE
fiir Ciyil - WohltMtigkeitszwecke der diesseitigen Eelehshalfte.

12.240 Gewinnste im Gesammtbetrage von 208.900 Gulden,
und zw ar:

I Haupttreffer mit 60,000 fl. Gold-Rente
i  Haupttreffer m it 20,000 f i . & old-fien te—1 H aapttreffer m it 10.000 f i .  Gold-Rente
mit 13 Vor- nnd Nachtreffern, dann 30 Treffern zu 300 fl. Goldrente, endlich Bargewinnste zu 
10 0  fl., 80 fl, 6 0  fl., 40 fl., 30  fl. 10  fl., 8 fl. u. 6 fl. im Gesammtbetrage von 113.500 fl.

Die Ziehung erfolgt unwiderruflich am 28 December 1888.
JEin Los Jeostet 2 fl. ó. W.

Die naheren Bestimmungen enthalt der Spielplan, weicher mit den Losen bei der Abtheilung fiir 
Staats - Lotterien, Stadt, Riemergasse 7, 2. Stock, im Jaeoberhofe, sowie bei den zahlreichen Ab- 
satzorganen unentgeltlieh zu bekommen ist

°* D ie  ose  w erden por 1 o łrei zngeseudet '

W ien, am 15 Oetober 1883. Von der k. k. Lotto -Gefalls-Direction.
A btheilung der Staiits-L otterle.

(7308 3—61____________________________________________________________ ______________

H i B

' I  . & :5°|0 Premiowane Listy Hipoteczne^ jjf
które według prawa z dnia 1 lipca 1868 (Dz. p. P., XXXVIII, Nr. 98) ER 
i najwyższego post. % dnia 17 grudnia 1870 r. niogą być użyte do lokowa- Wj 
niakapitałów funduszowych pupilarnych kaucyj małżeńskich wojskowych, E5 

na kaucye i wadya, — są w tymże kantorze do nabycia. [łlj
W szystkie p o lecen ia  z prow ineyi w ykonują s ię  bezzw łoczn ie po ER 

k n rsle  dziennym  b e z  d o liczen ia  prow izyi. (6491 19 W ;
U d

Pięć medali zasługi i Dyplom uznania!
za niezrównane środki kosmetyczne

i toaletowe 11

A n t i l e n t i l i a
o p a len ie  słon eczn o, p lam y w ątrob iane, nadaje twarzy białość, 
_________delikatność i przejrzystość. — Cena 3 z ł._______________________

0 0 0 0 0 3 0 0 0 0 1 X 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0

Ogłoszenie licytacyi. o
(7402 4—4) A

Galicyjski W
Zakład zastawniczy i kredytowy o
LWÓW, ulica Teatralna, w gmachu Teatralnym,

podaje do powszechnej wiadomości, że niewykupione a za
padłe zastawy, a mianowicie: przedmioty złote i srebrne, 
drogie kamienie, futra, suknie, bielizna, towary łokc. i różne in
ne przedmioty, zostaną w myśl §. 19, 20, 24, 26 i 27 w 
dniach 10, 11 i 12 grudnia 1883 w zwykłych godzinach 
urzędowych w lokalnościach Zakładu przez publiczną licy- 

tacyę najwięcej dającemu za gotówkę sprzedane.
Uprasza się także właścicieli odnośnych kwitów o podjęcie nadwyżek za y*

sprzedane zastawy. W
dnia 7 listopada 1883. Q

000000000*000000000000

■r. stoiP U D R  K S I Ą Ż Ę C Y  B I A Ł
jest prawdziwym unikatem w sztuae kosmetycznej, nie zawiera żadnych metalicznych pierwiastków 
przyjemnie przylega do twarzy, nadaje śliczną naturalną i bardzo przyjemną białość i delikatność

Cena p u d e łk a 1 złr.

I 3 U D R  K S IĄ Ż Ę C Y
cielisto-różow y dla blondynek i cie listo -żó łtaw y dla szatynek i brunetek po 70 cent

1 złr 20 et. i 1 złr. 60 et

M R E M  O R I E S T A L I T  B I A Ł Y
clelisto-różo wy d la  blondynek 1 cielisto-żółtaw T d la szatynek, nadaje twarzy naturalną 
białość delikatność i przejrzystość. Twarz martwa pokryta bruzdami, nierówna, szorstka, zostaje 
__________________ całkiem odświeżoną i odmłodzoną. — Cena 1 złr. 20 et.____________

P I L I F T  O  N
włosom siwym i wypłowiałym po kilkukrotnem użyeiti przywraoa piękny, kolor. P ilip to n  nie 
farbuje, lecz tylko odmładza włosy, które pod wpływem tego znakomitego środka odzyskują pier- 
_______________ wotną barwę. Cena n ak ou n  1 z ł. 50 ct.

”  3Kj Y E  I W  G C J C  J M
najsilniejsze wypadanie włosów w przeciągu dwóch tygodni wstrzymuje, cebulki włosowe wzmacnia 
i do wytwarzania i porostu włosów pobudza. Miejsca wyłysiałe pod działaniem tego środka po- 

krywają się pięknym włosem. — Cały flakon 3 z ł. P ó ł flakonu 1 z ł. 60  ct,

N 1 G R E T I N A
wyborny środek do natychmiastowego farbowania włosów na trwały i piękny kolor czarny lub 

ciemny ; jest zupełnie nieszkodliwy i w zastosowaniu bardzo prosty. Cena 4 zł.

C S I K A l t l l f
w przeciągu 20 dni niszczy zupełnie nagniotki bez bólu. 

Pudełko 40 centów.
Olejek tani now y °ezyszcza skórę, wzmacnia i pobudza włosy do porostu. Flakonik

P o m ad a  ch inow a wzn)a0I)ia cebulki włosowe i zapobiega wypadaniu włosów.

W n r l t i  f ł l a r i a l r n  4o zmywania włosów, zapobiega tworzeniu się łupieżu, ożywia i utrwa
l i  o aa  dienSKd, la barwe i połysk tychże. — Flakon 80 ct.

J. I HN AT OWI CZ ,
magister farmacyi i ohemik sądowy.

Fabryka we Lwowie, Filia w Krakowie Sukiennice Nr. 20.
4884 23—?)

usuwa piegi,

— “  w  •  »  A - - j P  I J O Z i K ^
nieporównany środek, usuwa z twarzy pryszeze, liszaje, trądki, pierzchnienie i łuszczenie się 
skóry i wygładza zpiarszozki, pory. Twarz otU^icia i nadaje nieporównana delikatność. Cena 1 zł,

m T g n o l i n a
skóra sucha, szorstka i zgrzybiała pod wpływem MagnoIŁuy staje się miękką, przejrzystą i 
delikatną. M agnolina usuwa czerw oność nosa, niszczy wągry t. j. czarne punkciki, 

które najwięcej osiadają w okolicy nosa- Oeua tego znakomitego środka 1 z ł. 50 ct.
U l n r | p  | u / n u / c | i p  odznaczającą się przyjemnym, długotrwałym zapachem, ma obszerne 
wYUUG I W U W o l t ą  zastosowania w damskiej toalecie, flakon złr. 1.50, pół flakonu 80 et. 

l A / n r l o  b r t l n ń c l / O  przednią — flakon cent. 25, 50 i złr. 1, najprzedniejszą (potrójną) WUUti KUJUllOKd flakon centów 40, 80 złr. 1.50.
P p r f l i m u  na wz°r angielskich i francuskich sporządzone. Jaśminowa, fiołkowa, opoponaks 
I  C l l u l l i y  Chypr. heliotrop. hiacynt, konwalia, róża itp od 35 cent. do 3 złr. flakon \Afnrlo [ p u jo n r 1 r t \A /Q  i lewandową ambrową do skraplania sukien i odświeżania po- 
WI U U O  I C W d l l U U W ą  wietrzą w pokojach, flakon 50, 70, 90 cent. i złr. 1.50.
O r s o ł  ł n o l o ł n t u i l  d° nacierania ciała, ma obszerne zastosow : w damskiej toalecie Ubol lUdlBlUWy flakon 50 centów i 1 złr._______________________________________

O rie n ta lin a  c zy li P u d r  w  p ły n ie
nadaje twarzy piękną i przyjemną białość, odświeża i konserwuje. ma 1 złr.

I
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♦ Or. A: Majewskiego \
J M M  miit
4 w e  L w o w i e  (w  £<isiolce)
4 otw arty  przez  cala  z im ę .
4 ( 231 f;-*' 4

l  wiadomienie.

WASYL! PEELOFF i SYNOWIE
z Moskwy,

d  o  s  ti a  w  a  y  c .  k .  d  w  o r ó w  

■ n . t , : :* x y  j m i b . j ? ą .  s U h i d

}j H E R B A T Y
w e L w o w ie , ul. Akademicka 1.3.

j 7194 <1— 6)_

f  a  m  1 1 i  j  ®i ą<

[ | p  O d  l a t  4 0  i s t n i e j ą c y  i  z a s z c z y t n i e
snsi n y

. . f a m a  H a l k a

skład fortepianów, pianin i harmonium
O t r z j - i a w j a y  ś w ie ż y  t r a n s p o r t  a p . e r w s z o -  

i '.p.rinvch i  .b ry k ,  sp rz e d a j :  t u n o w e  p °  e o n a c h
u m is  o w  n y c h .  z g w & ra r ie y a  ir* l a t  1 0 .

P o W a  si > ł a s n a i t m  w z g l ą d e m

J u l i j  JKałfe®
Ś4- J 'f w d o \ tŁ

r w ’

| T U T K n , r
cygaretowe

, ni [lepszego p a p i r u  cygs retowego franeus-  
> (T » ,  P e r  an, M a is ,  Abadie ,  A rm e-  

ni An u a . ,  L e  H  1 ’on ’ t. p.)  w y ra b ia  oćl 
[ku lat i s t n i a ł -  fab ryka

Józefy Ptaszynskiej
p r z y  u l .  H a l i c k i e j  1 .  5 ,  I *  p i ę t r o

rw podwórzu].

i T U T E K  - ka una i :  N r .  1, 2, 3 
i . l lOtiO ztu] od z ł r .  1.10 do 1.40. —  Te 
san. z ło .o n e  lub ez rno  l i tografow ane o 20 ct. 
\.,,,.ej z a  1000 „ztok. — T utk i  I t e *  k a r t o 
n ó w  : N r  1, 2, O i 4  za 1000 sz tu k  od 70 
et. do 1 złr .  P n d i r k a  n a  100 sz tuk  c y g a r  O ct. 
M A S Z Y N K I  lo robienia  cy g a re tek  są  na 
s l '  kicie, — Zam ów ien ia  w y sy ła ją  się j a k  naj-  
spi „niej.

‘ dres : J ó z e f a  P t a s z y ń s k a ,  I .  5 ,  
u l i c a  H a l i c k a ,  I . p ię t ro ,  w podwórzu.

P rz e sy ła m  wolne od p o r to rynm  i cła 
wyborne  g a tu n k i  kawy , f ) l l b n “ no
wego zb ioru ,  gwarantuj^** za w y 

śm ien i ty  sir ak  i a ro ina ,  w woreczkach po -5 kilo 
7 złr . (iO ct. od colli. (7748 fi -15)

A s c o l i  w  T r y e ś c i e .
gaaMEBB8BsaBiaagagMn!gaieMBPBśWMM™*™MB»g

W p r o s t  as A m e r y k i
wyborna K A W A ,

kosztuje we Lwowie 
1  feilo 1. z lr . S$ 0  et. 

u a p row incji 
4 3/4 fe lo . 7 zŁ 70 e t .  franco.

^SSr~ Prm»z«; n tpróbnw aó. 'DS®

A dres: „ S ł r i n s z “  (ArtDT KoSCicM)
Lwów, ulica Zirnorowicza 1. 10.

(7643 fi 8)

R o s s y js k a  - k a ra w a n o w a
w  h a n d lu  h erba ty

W .  A d a m o w i c z a
68io w BRODACH

w or ginalnych pakietach 
< % X a  złr. 2.50, 3.50 i 4 . 5 0 / ^

o w a  r e a ln o ś ć  
p ię t r o w i

J ! O 
10 s

I  I,

1 1 d
1“ o t '

o i 0 J
f ro .. to. ,:j di 

udo „ii ofi , nowfm, k tóiej 
ii"'" u — ilnieni ud p o 

r a ł e m  s kuchni imi °  ' i
i ku ,j ok ii , 

nei r ę „ i  noc) b ardzo
t. . r u n . . .  sp rzedan ia .

i 1 leiv  frontowy g ru n t
ąż r°alnv ć, s łużący obecnie 

[2,1 sążni k w a d r . , ' z  frontem

tzT jj i . j  rn* uv w 1101 1 .2o0 złr .
B l i / s . . .  wiudi.iiioŁi ulica G o łęb ia  JSr. 11.

sr
I l

\ y4
A .  H a l s k i

H A A D E L  Ż E Ł A H A Y  
we LWOWIE, plac Halicki I. 1

p o l e c a
t na jwięk /.,y sk ład  w y r o b ó w  n o ż o w 
n i c z y c h  J t : Noży sto łowych i desero- 

h. kuchen n y ch ,  scyzoryków, brzy tew , 
czek i v . zelk..L L u  zakroi  o b e jm u 

ją-., -Ii p rzedm iotów .
M a s z y  n k i  d o  s t r z y ż e n i a  h ;  d l a  

z łr . 3.50.
I l r z y i n y  s K w a j e n r w k l e  na 2, 3 , 4. 0

ostrzy ,  po złr . o.20, 3.80, 4.:_>() i u .50. 
j f tV Ż W V  ca łe  żelazne z paskam i na  przodzie

po złr . 1.00
„ r I Ia l i f a k s “ }»«> *'łr. 2.80
„ „ polerowano złr . 4 . —
„ „A rm in "  najnowsze złr . 4 . -  

W s a s e l k i e  | » r * y b o r y  < lo  r o b ó l .  p i -
i e o z k o w y e i i  (Laubi 'igearb itcri) l o r -  
n i r y  do w y c in a n ia  bardzo ładno. 

Ś w i d e r k i  t e a t r a l n e  polecam d la  te a 
tru  am atorsk ich .

U trzym uję  również po cenach  j a k  n a jn iż 
szych wszelkie po trzeby  kuchenne:  N a c z y 
n i a  e m a l i o w a n e ,  lane  Ż elazn; ,  żelazka 
no p r l  w ania  różnych k o n s t ru k c j i ,  w y r o i ł y  
J ł l a n E i i i t i c ,  i t. p.

K - źli io zw racam uw agę  na  11 
1 , , . g rap icn  powszechni^
1 k u c i u  n i e  n a f i o t i r  od złr . 3. 
S a m o w a r y  nr  w ’*iwe rossyjski

! '  k ich jak  V miej • n.
>hy z uie .a lu  Uri lan ia ,  b ulougii.  a l-  

lego b rs .
buzostejn '- C Id- mi.j -

je dosko- 
liżyw-ane.

ciMiaeb
pr  U
W

' a it
kty<

1 k du 1 a wy zł. I 
. żel KtołJ*,.,ch zł. (i ' 

W r b c  pa do wi telkich 
iko , / . i ]'■ ,;t.

Pal;entoB.j ie  łaucuszk- do p:

.1.0
j.

( la l i .  pu- 

do tów po

■mi) ■ po 0
i)0'l wi ,ui ' iej. zlzu; ezniiu 
.V"1' I ’r. 'limy,,kie,

l * o ?  t«i n i e n l a  « i o  d r a e w e h  III żego 
■■'dziiiia, l ich tarzyk i  ozdobne do lyeh-  

- Z ab aw k i  b laszanne.  
or  ej H e r b a t y ,  z t j  sam ych  

0 O r ło1 a W arszaw  .. w ne- 
•0 zł. 2, 4 * ■ * » • ,  k.h

  .8010 , -24)

Ki
me.l.i leni nu

Sk

¥  I  I I  ^k  J a b ł k a  mmmm
k  b e z  d y m u
M ^ tegorocznego zb ioru

uuR-nuw, krajane i drelowane 
l kilo 60 ct., w  woreczkach po 

5 kilo franco rozsyła
!j. M. w Pistyniu. ^

HANDEL KORZENNY

Karola Bałłaliaia
K i i p c ł u l c  św i« * że :

M t l a ę  w y ś m i e n i t ą  j e s ie n n ą .
S * * r  c i e s z y ń s k i ,  z d ó b r  A r e y k s .  A l b r e c h t a .  
S t r  e m e n t a l s k i .
3 V u s « t a r < l ę  k r e i n s k ą .
M n w t w d ę  ł r a n e u s k ^  S c l i m i t a .  
W t t m t a r d ę  d i a p h a n e  L o n i t  f r e r e s  
M t ó M a t a r i S ę  a n g i e l s k ą  w paczkac .l i .  
M a r y s i  y  w ł o s k i e  d u ż e  

i i l l «  w ę g i e r s k i e .
M I ó i { |  p r z a ś n y .
© u l l o n  Sułkowskiego.
K x a r a i i S .  m i ę s n y  L i e b i g a

W i n a  l e c z n i c z e
dla chorych i rekonwalescentów 

A P T E K I

Jul. Nahlika
l a  o w S e ,  u l .  I l i i l & f f o a  1 . 5 .

W ^ ^ ł p a d s k l c  H a l a g a  z ż e l a z e m ,  
z c l i in  j  z c ’. i i n ą  i ż e l a z e m ,  z p e p s y u ą ,  z 
n i m b a r - b a r u n i  C e n a  f l a s z k i  ■/_, l i t r .  I z ł .

N iże j  p odp isany  z  d n i e m  I g o  l i s t o p a d a  1 8 S 3 ,  o b j ą ł  z a r z ą d  n a d

Laboratoryum chemicznem i perfumeryi 
s ,  p .  W ł a d y s ł a w a  T e p y ,

u lica  W ałow a liczba 15  — L w ów .
L ab o ra to ry u m  to, znane  zaszczytn ie  od 22 la t  i odznaczone m eda lem  z a s łu g i  na  wystawie  k ra  

jowej ro ln iczo-przem ysłow ej  we L w ow ie  1877 —  poleca nadal  wyroby  t o a l e t o w e ,  k o s i n e -  
l y w u e  i p e r i u m e r y i ,  a t r a m e n t y ,  s m a r o w i d ł a  n a  s k ó r y  H p . .  wykonuje  ana l iz "  
ziem, in a rg l i ,  kamieni,  rud i tp . ,  z a ła tw ia  wszelk ie  zam ów ien ia  w tej g a łę z i  i rzeds ieb io rs tw a  i udzima 
wszelk ich  in s t ru k ay j ,  jak ich  od p o dobnego  zak ładu  w ym agać  można.

A le k sa n d e r Hzuwtow
,7533 C-6) M a g is te r  f a rm a c j i .

Przybory la  B o ż e  d r z e w k o .
S n o p k i  d o  s k l e j a n i a  w  a r k u s z a c h  po 10, 20, 30 e«ut.
IS z o p k i  d o  s k l e j a n i a  w  u i a p a e h .  po złr. 1, 1.30, (.50 i wyżej 
O z d o b y  n a  d r z e w k a  i m i t u j ą c e  o w o c e .  — M u l e  szklanne. •— 
O r d e r y  imitacja brylantów. — L i c h t a r z y  k i  na świece — Ś w ie c e  
różnokolorowe. — P o z l ó t k a  srebrna i złota. — P a p i e r y  kolorowe 

i t. p. w największym wyborze — poleca:

S e y fa r th  &  D y d y ń s k i
w e  L w o w i s ^  p r z y  p l a c u  M a r y a c k i m ,

W  N T a  i a d a s i l e  s o r t i i j c u c i r  s t a  k a ż d a  b . w © t ę
(7980 1-3)

[«
W
[♦

I

I
I

: a « , B »  1 3  " B -  , T S  .- I  •

w  W IE H N T I1J ,
k .  u p r z ,  k r a j o w a  f a b r y k a  l a m p .

L A M P Y  N A F T O W E  i P A J Ą K I ,
Lampy z majoliki?

Lampy wiszące z umbrami fajsmsowemi
bez odoru  z laku ,  zawsze b ia ła  i  czyste, d ia  f ab ryk ,  kuchni i tym podobnych.

Palniki /§toiie€5ziie (Sonnenbrenner)
w ym ag a jące na  g o d z i™  tylko  62 g ram ó w  naft;,; s i ln ie jsze  św ia t ło  n iż  isk rzą  św ia t ło  e l e k t r y  zne.

Wszystkie !ampy wyrobu najdoskonalszego.
Skład we Lwowie,

JE* A  £«. «? s »  ac* y -  s »  «lt i  .
(672 i  7 — ’ )

Znak  fabryczny . Znak  fabryczny.

wymagające na ,tło e l e k t r y  zne. 

@

n

1 1

f i -m
i '!
I

I S T a j t a r i s z e  ź rć > d  l o  I
iWff i  M ty  Bożep narodzenia i Notoeo rod,

o r a z

Wielki wybór towarów? zimowych i kaloszy
rro ż i i . d .stuó-

we Lwowiei) ul. Halicka 1. <4 .

5 0

C e n a
V :) l i t r .  4  z ł r .

n

W l H W  T t ę S i e p s f c k .  „ T o Ł s s - j
flaszb >i uf,, g „j,.. ,

U rgssist i  h i  s * p a ń s f o  S e  I ł r y  M a d e t r a .
C e n a  » ias /.k i  >/s  l i t r .  z ł r .  1 . 7 5 , */s ^ t r - 
z ł .  3 . ;>0 .

W i n #  l H H * p a ń s k f « )  „ M a l a j j a L  Cena 
f l a s z k i  >/3 l i t r .  7. ł r .  ] .2 5 , %  l i t r .  z ł .  2 . 5 0 . 

K o u l n h  ' i » a j h < p » » - , 4y  s t a r y .  C e n a  f i a a z k i  
’/a l i t r  z ł r .  ^ . 5 0
O p ró cz  t e g o  l i t r r .y m u je  n a  s k ł a d z i e  w s z e l 

k i e g o  r o d z a j u  w y p r ó b o w a n e  ś r o d k i  s p e c y f i c z n e ,  
k r a j o w e  i z n g r a a i c z n e .  j a k o t e ż  p r z y r z ą d y  i p rz y -  
b o r y  c h i r u r g i c z n e  i o p a t r u n k o w e .

Z a m ó w i e n i u  z p r o w i n c j i  z a ł a t w i a  s ię  o d 
w ro tn i ,  nnez ta .  ( 7 S 7 7  2 - 4 )

Towary zimowe.
Kaftaniki b ia łe  t ryko tow e. ' 0, 80, 1.20.
Kaftaniki zdrow ia  (F iń sk i )  z odpadków  z j e d 

w abiu  1. 1 .20, 1.50.
Kaftaniki b ia łe  i ko lorow e z j d i s z e m  j e d w a b 

nym po l.fiO, 1.8 2. 2 oO
Kaftaniki czysto w e łn ia n e ,  b ia łe  i kolorowe 

2.20, 2.50, 3 3.50.
Kaftaniki czerwone (M erino)  czys to -w ełn iaue  

2 30, 2.85, 3.
Kaftaniki g rubsze  w rozm aitych  ko lorach  po 

1.
Kaftaniki zdrow ia  /, p o ram i  za lecane p rzez pp. 

l eka rzy ,  są  uadzwyezaj  p rak tycene ,  i nie 
nm żua  się tak  ła tw o  przez ięb ić ,  czysto z 
odpadków  je d w a b iu ,  sz tuka  1.40.

Kalesony c iep łe ,  baw e łn iane ,  w e łn iane  biało i 
kolorowe od 1.20, 1.50, 2, 2-50, 8. i wyżej.

S zkarpetk l c iep łe  od 45 i wyżej.
R ękaw iczki su k ie n n e  od 35 i wyżej.
O grzew acze pulsów od 15 do 25 ct.
Kamasze d am sk ie  i dz iec inno 3 d ru tow e*  i ro  

d ru tow e po na j tań szy ch  cenach.

P o d e sz w y  filcowe p a ra  12 ct.
Chustki n a  szyje  od 30, 50, 70.
Chustki to samo je d w a b n e  1.25, 1.50, 1.7.t 3, 

2.* 0, 3. i wyżej.
A J  " W t t r -

P o (la r  un ki n a  g w fazkę
Bożep Narodzenia i Nowep rota-

A lbum y m a ły  fo rm at  od 45, 1, l .óo ,  2, 2.25, 
i wyżej.

A lbum y duży  fo rm a t  ua  gab ine tow e wizytowe
f  lografle od 2 25, 2 .5u ,  2.75, 3 3.25, 3.50, 

do 25 li.
K asetki d am sk ie ,  p iiszowe z p rzyborau ii  do 

szycia,  n a k ła d a n e  z rozm aite in i  k w ia ta m i  
j e lw a b u e m i ,  bardzo e legauck ie  od 1 złr .,  
l.oO, 2, 2.25, 2.--0 2.75, 3,  3.50, do 20 zł.

K asetki u a  rękaw iczk i  i chu s teczk i ,  w ykończo
ne, z p l iszu  lub d rzew a, ze sk o ry ,  jodwa- 
bia  szk ła .

T alerze n a  k a r ty  wizytowe p raw d z iw e  j a p o ń 
skie  z pap ie row ej  ma»y.

T alerze to samo z b ronzu ,  szkła ,  drzew: i 
m ajo l ik i .

Wazony i z a rd y n ie rk i  n a  kw ia ty  na jnowszego
fasonu  z ma jol i k i.
Garnitury n a  c y g a ra ,  ty toń ,  p o p ió ł  i zapa łk i  

z drzewa,,  bronzu ,  lanego m e ta lu  i szkła .
Podstawy n a  p e r fu m y  z* szk ła ,  bronzu,  d r z e 

wa, m ajolik i  i p l iszu .
Garnitury kom pie tue  do p isa n ia  w rozm aitych  

w ykończen iach .
Album y do wpisywania, wiersz,ów.
Portmonetki, E tu i  n a  c y g a ra ,  na, ty toń ,  c y g a 

retka. i, k a r ty  wizy tow e i n a  zapa łk i .

S l  -®
Zaw iadam iam  niniojszem Szanow ną  P u b l iczn o ść ,  że przed k i lk o m a  m iesiącami założyłeu  

mój m agazyn ,  powodu tego m am  z u p e łn ie  św ieży  to w ar  , i n iez leża ły ,  o raz  tow ary  osobiści 
w y b r a n i  lub poczt  zam ówione,  w razie  n iep o d o b an ia  się , wymienia:..i n a  inne  lub  zw racam  pievy i
niędzy.

A  D I ł  E  S : 
L w o w i e .

Z wysokim szacunkiem
F e r d y n a n d  D enk.

H t t u d c l  s a l a n i e r y l n y  p ® « i  „ K r ó l e m  S o b i e s k i m ' 1 w e
(1876 2— V)
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K A Z IM IE R Z  L E W IC K I
GŁOWHT SKŁAD DLA GAl.H YI

Sffli 1 towarów lipnycu
We Lwowie, ulica Trybunalska 1. 6.

. ł o ś o i t y

poleca dla kościołów i cerkwi:
JWM. r  M T  L  M *L

w r  a - « •  ] c u  J L S 4 t A .

szklanne gładkie, para 45 cent. —  szklanne rznięte, para l  zł. i wyżej.

TACKI pod ampułki kryszatlowe sztuka 90 et.
W

0 0 0 0 0 0 9 OOOOO
CHOROBY 

P Ł C I O W E  i S K Ó R N E
leczy pod dyskrecja

Dr. ANTONI BERGER
także listownie.

Jego poradnik w tychże słabościach 
wydanie III. kosztuje l  zlr., za po

braniem pocztowem złr. 1.20 
Lwów, ul. Karola Ludwika l. 7. 

Ordynuje od 3—5 po poi,8 (6396 10—? ) 0
O O O O O  O O O O  O O O O O

P r a w d z iw ą

HERBATĘ rossyjską
braci K. & S. POPOW w Moskwie
w najlepszym gatunku utrzymuję na składzie w pacz

kach oryginalnych. (7831 2 — 3) 
MAGA SIN GORSET de PARIS

We Lwowie, w gmachu Banku hipotecznego, j

!!!Na świĘta!!!

WINA
z n a jsła w n ie jsz y c h  p iw n ic  

b ia łe  i  c z e r w o n e :
węgierskie, austryackie, reńskie, bordeaux, 

szampańskie, hiszpańskie i różne deserowe.
Polecam szczególnie

Z I E L E H I A K I  po 80 et , l  zł. i l  z\f 
20 ct flaszka.

H A S Z L A C Z L  po l  zł. 40 ct., I  zł. 60 
ct: i l  zł 80 ct. flaszka.

T 0 K A J 8 K I L  po 2 zł. 40 ct., 3 zł. 50 
ct. i 4 zł. flaszka.

MIODY STAROPOLSKIE po 60 ot., 80 ct., 
I  zł. i l  zł. 20 ct. flaszka

Porter angielski po 68 et. duża, a po 
38 ct. mała flaszka.

KOJST1AK
kuracyjny francuski, po zł. 2.50, zł. 3, zł. 3 50, 

zł. 4 do zł. 5 flaszka.

Różne Litwory i Rozolisy
poleca handel (8005 1-6)

St. Markiewiczą
we L W O W IE , w R ynku  I. 42.

(8012 T -  3)

Ważne dla Dam.
Z (powodu uroczystości jubileuszowej 

zaopatrzyliśmy nasz magazyn znaczny, zaso
bem

prawdziwych paryskich
K A PE L U SZ Y  DAMSKICH

najnowszego i najgustowniejszego fasonu, któ
re jednak, dla zanadto wielkiego zapasu, zmu
szeni jesteśmy sprzedawać po cenach zadzi
w iająco tan ich .

Żadna dama nie powinna przeto zaniechać 
tak rzadko zdarzającej się sposobności, mieć 
elegancki, prawdziwy paryski kapelusz, za bez
cen. Każdy kapelusz jest opatrzony firmą fa
bryczną. Za zaliczką lub przesyłką kwoty prze
syłamy ładny kapelusz filcowy, pluszowy, 
aksamitny lub bobrowy, najnowszej formy i 
gustownie ubrany prawdziwemi strusiemi i 
fantastycznemi piórami i t. d. Ceny 
k ap elu szy  od 3 z ł. 50 ct. do 13 
z łr . 50  ct.

I. ul. G rodzka nr. 7.

POKARM dia DZIECI
dl# wzmocnienia d z iec i i osób wątłych, słabych 
na p iers i lub żołądek, albo dotkniętysh bla- 

daezką i ogólnem  o sła b ien iem , 
RACAHOUT ARABSKIE.

Przygotowany przez
P-a DELANGRENIER w PARYŻU.
(Unikać fałszerstw i naśladownictwa).

We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, Nahlika 
l Krzyżanowskiego. (7166 3—10)

* ira k s r id  W ł, fcosit

© w « i.sukniTY
1 P o k r y c i a  ^

I O O O O O O O O O O I O O O O O O O O O O
ADOLF SILBERSTEIB

o p t y k  i m e c h a n i k
przedtem J. N e u h ó f e r  

we L w ow ie ,
ul>ca Karola Ludwika i róg SykstusJciej

przedtem j ,  R en io fer

W
poleca swoj najobficiej zaopatrzony

MAGAZYN TOWARÓW OPTYCZNYCH
po cenach najmiernicjszych, a mianowicie:

Okulary., ew ik ie ry .  lornetki_ ręczne ,  lorn ety  tea tra ln e ,
WE LWOWIE

binokle polowe,. . .  . _  ,     r ___ , daiekowidze,
aneroidy, barometry rtęciowe. T erm om etry : lekarskie, do celów chemicznych, dla gorzelń, 
browarów, pokojowe, do oranżeryj, do okna W agi: do wódki, octu, cukru, wina, ługu, nafty 
i mleka. A lkoholom etry (trallesy) sacharometry z termometrami, kartonomierze dr. Krocke 

ra, wodoskazy i manometry do kotłów parowych. I.npy, szkła powiększające i mikroskopy. 
N ajw iększy wybór instrum entów  dla p. inżynierów, budowniczych, leśniczych

i geometrów.
W ielk i wybór aparatów  indukcyjnych ze stałym i przerwanym prądem, różne ba- 

terye. — E lektryczn e dzw onki urządzam tak w miejscu, jakoteż na prowincyi. 
W szelk ie napraw y optyczne i mechaniczne, uskuteczniam jak najlepiej i najtan iej. — 

Zamówienia z prowincyi wysyłam za zaliczką.
Wszystko osobiście kupione, lub sprowadzone odmieniam do 14 dni. (7591 4-?)

■iwm

STa Crwiazdkę i Io w y  rok !
Najnowsze i najgustowniejsze

Wyroby galanteryjne
z b r o n z u  —  d r z e w a  —  p l i s z u  i s k ó r y ,

o r a z

t. p.
Papiery listowe

naj modni ej szemi emblemami — dewizami 
p oleca

Sn lii rt h & Dydyński
Maryaekim.we Lwowie,  przy placu 

Ceny um iarkowane.

(7988 1 ■ 3)

O
O f H K K H H i i O O O O O O O O O O

Apteka pod Gwiazdą
PIOTRA M1K0LASCHA we Lwowie

p o leca

w  Wódkę francuską ze solą $
według przepisu W illiam a Lee przyrządzoną, tak do wewnętrznego jako też 
i zewnętrznego użytku, przeciw przeróżnym bolom i dolegliwościom. — Cena 

flaszki większej 1 *1. 20 ct., mniejszej 70 c t .

Wódka francuska bez soli k0Mt"j“ ““ieis“

Olej rybi z miętusa
naturalny, prawdziwy, nie fałszowany innemi tańszemi olejami, dla dzieci 
szkrofułicznych, rachitycznych i dla cierpiących na piersi, we flaszkach trójgra-

niastych po SiO centów w. a
(6390 11-?)

IOOOOOOOOOI
J. f ie d n a rsk i,

przy ulicy Garncarskiej, 1. 4 
L W O W IE .we

Pierwszy koncesyonowany Zakład zapra
wiania i froterowania podłóg masą woskową, 
bezwodną i bez zapachu, przygotowaną z olej
kiem drzew iglicowych, która szybko schnie 
i nie zmywa się, daje piękny i trwały po- 
łysk i swoją dobrocią przewyższa wszystkie -  
farby, lak iery  i p ok osty , — przyj
muje zamówienia na prowincyę jako też i we 
Lwowie. Płyn kauczukowy, funt 70 centów, 
farba 40 centów. (7232 15-?)

Jeden metr w Q  woskiom kauczukowym
13 cen t. V

IOOOOOOOOOI
Z a w ia d o m ie n ie .

Mikołaj Marecki I0śfroicaie!,8ta'
zawiadamia Szanowną P. T. Publiczność, iż przepro
wadził się z ul. Hetmańskiej z pad 1. 4, na u l. 

Sykstnską 1. 10.
Wszelkiego rodzaju reperacye: skórkowanie 

i strojenie, oraz przerabianie starych fortepianów na 
najnowszy fason, wykonuje jak najstaranniej i najsu
mienniej z gwara ocyą.

Na żądanie wyjeżdża takie na prowincyę.

M a re c k i(7788 6-11) M ik o ła j
f o r t e p i a n i s t a - s t r o i c i e  l9 

Lwów, ul. S yk stu sk a  I 10.

ooooooooooooosooooooo

Meric w
W y  ł ą

handel 8 I r  f  ]
Izydora

Lwów, Syk
poleca Szanownej 1 

w szczeg 
Kaysow familijnej 

Kwiatowa V, kl. zł. 1.80 
Suszong, wyb. „ zł. 2.— 

naj przed... zł. 3. --

Rzetelność
c  z n y
J J k t y  rossyjskiej

Wolila
stuska 1. 6
J. T. publiczności 
ólności
Popowych z Moskwy
Nr. I. fnt. zł. 2.40 
Nr. II. fnt. zł. 3. -  
Nr. III. fnt. zł. s.75

&ĘF~ Łaskawe zlecenia odwrotną pocztą. 
Opakowanie franko.

(6617 1R-2Y

"^TTT^yszedł w Warszawie z druku 
V V  i jest do nabycia w księ

garniach zeszyt I i II z edycyi dru
giej dzieła p. t.:

Najlepsza metoda
do nauczenia się ję z y k a  n iem iec
k ie g o  w 3ch miesiącach, bez nau
czyciela, przez P I .  l i e u s s n e r a . 
Gena zeszytu I. 90 cnt., zeszytu H. 

1 złr. 20 cnt.
Skład główny w księgarniach G e 
b eth n era  i  W o lffa  w  W a r 
szaw ie i  w  K r a k o w ie , tudzież 
H . A lte n b o rg a  (dawniej Richtera) 

w e L w o w ie . (661210—?)

N o w o  u rząd zo n y h an d el

Płócien i Bielizny
J A N A  R I E D L A

we LWOWIE

m
poleca najtaniej

Koszule salonowe,
po złr. 1.65, 2, 2.30, 2.60, 3. 3.50 i 4

KALESONY,
po złr. 1.25, 1.45, 1 80, 2, i 2.20.

Kołnierze, Mankiety, Krawaty, 
Skarpetki, Pończochy.
Na żądanie szczegółowe cenniki. 

__________________(76«4 2— 6)

Papier; % k naraT** Si* ’ papiaru „SchlV’v *S»1 ^
V  i  t A

ww aiouaur a  o 'eu;0(A4.t-!


